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Celom uregulowania nakładu
prosimy o

OTOKetn* nadesłanie prenumeraty.
Wynosi ona miesięcznie:
W K r a k o w i e  2 korony 
W A u s t r  o-W ąg r z e c h 2 korony 70 hal. 
Bliższe szczegóły w nagłóp^ku dziennika, 
,Nową Reformę41 można takie prenumerować 

w catem Cesarstwie Niemieckiem, gdzie m& 
•Decnie debit, pocziowy.

P aństw o kija.
Cała prasa europejska podniosła z mamfestn 

carskiego, wydanego z powoda urodzin następ­
cy tronu, iako rmnkt naiważniejszy: zniesienie 
kary cielesnej w pewnych stadyach procedury 
karnej, a nadto w wojsku i marynarce. Tasama 
jednak rusofilska część prasy niemieckiej, która 
roztkliwia się nad tym objawem hum-mitarnoś^i 
rosyjskiej, zapomina, że u siebie w domu. tole­
ruje użycie kija tam , gdzie ono jest sprofano­
waniem kulturalnej instytucyi, gdzie największą 
przynosi hańbę „narodowi myślicieli11 — bo w 
szkole. Jest przecież objawem jakiegoś dziwnie 
zwyrodniałego unorn, że do dzisiaj, w tychsa- 
mvch Niemczech, które tylu wydały rozgłośnej 
siawy pedagogów-teoretyków, aznaje się wszech­
władzę kija w szkolnem wychowaniu młodzieży.

Do jakich nadużyć prowadzi pedagogu, ki- 
;i*m poparta, wiemy najlepiej my, Polacy w Ga- 
licyi. Pamiętamy przecież sławetną pedagogię 
niemiecką, posługującą dę chłostą, w czasach 
przedkonstytncyjnych. W szkołach ludowych 
bito tylko dzieci, a niczego ich me uczono. Po­
zostanie pomnikową zasługą Rady szkolnej, że 
wymiotła z krain tych światłoaawców i znio­
sła tary cielesne w szkole, wprowadzając do 
niej nankę i wiedzę w formie, godnej cywiliza- 
cyi nowoczesnej.

W Niemczech, a w P^usiach w szczególno­
ści, nie znikła jeszcze postać pedagoga z kijem 
w ręku Rozwydrzenie tych pedagogów przy­
biera potworne kształty, zwłaszcza w ziemiach 
polskich, gdzie w niemieckim języku Kształcić 
mają dziatwę, nie znającą go wcale. Tutaj od­
bywa się duchowe i fizyczne torturowanie dzie­
ci, jak tego najoczywistszych dowodów dostar­
cza praktyka codziennego życia. Dość wspo­
mnieć Wrześnię i Bukowiec, gdzie w całej ohy- 
dzte ukazała s ię ... na kiju oparta , peu-go- 
gia niemiecka Nie wszystkim może wiadomo, 
żt znęcanie się fizyczne nad młodzieżą, istnieje 
w Prusiech nietylko w szkole Indowej, l e c z  
t a k ż e  w s 2 k o ł a c h  ś r e d n i c h ,  gdzie nie­
raz uczeń, już w wiekn młodzieńczym będący, 
otrzymnje p o l i c z k i  fsic!) od swego nauczy­
ciela, którego za to poniżenie ludzkiej godno­
ści żadna nie spotyka kara. gdyż jest on w 
prawie używania tego „środka pedagogiczne-
? 0 “ -

W n aszej on in ii tak ie  p ed a g o g iczn e  k a ty  
ja k  K orah w sK i z W rześn i, Inb F o c r ste r  z  B u ­
k ow ca, am  o w io s  n ie  s to ją  w y żej od katów  
L itw y , O rżew sk ieg o  i K lin g en b erg a , co kijam i 
ok ład ać k a za li w ło śc ia n  za  p rzy w ią za n ie  do 
w i a ^  o icó w  P rzec iw m e , —- prusk i pedagog, 
zn ę c a ją c y  s ię  k ijem  nao p o lsk ą  d z ia tw a  za  to  
że  k och a  sw ój języ k  o jczy s ty , j e s t  czem ś po- 
tw o rm ejszem  je sz c z e  od c z y n o w n u a  ro sy jsk ieg o  
ze z łe tem i ep o letam i, który rzuca s j(_ n a  żer 
z za ch ła n n o śc ią  d z ik ieg o  zw ierza . T en m a przy­
najm n iej do czy n ien ia  z dorosłym i ludźm i, —  
tam ten  rzu ca  s ię  z  d zik im  ap ety tem  na  n ied o­
rostk ów , n iezd o ln y ch  d e  sta w ien ia  oporu.

Niechże więc ta prasa niemiecka, która z taką 
emfazą podnosi zniesienie kar cielesnych w Ho- 
syi, zaglądnie do swojej własnej izby szkolnej 
i wypleni z nie’ objawy dzikiej bruta’ności. 
przynoszącej hańbę cywilizacyi ŃX wieku, — 
mech wyrzuci ze szkoły kij i pachołków i wpro­
wadzi do miej pedagogię i świafłodawców, niech 
wpłynie na to, aby szkoła pruska w ziemiach 
polskich przestała być mordownią, a stała się 
tern, czem być powinna: świątynią wiedzy, nau­
ki, ideałów ludzkości.
■ -----------

P rzegra li sprawę.
Prusofile austryaccy pnmeśli, w sprawie pa- 

rale lek  słowiańskich na Śląsku, dotkliwą klę­
skę. Jak  dzisiaj bowiem z Opawy donoszą, ślą­
ska Raaa szkolna krajowa odbyła wczoraj, pod 
przewodnictwem prezydenta kraju, hr. Tliuna, 
posiedzenie, na którem obradowano nad rozpo­
rządzeniem ministerstwa oświaty w sprawie o- 
twarcia równoległych klas polskich w semma- 
ryum nanczycielskiem w Cieszynie, i czeskich 
w Opawie. Mniejszość wystąpiła p r z e c i w k o  
przyjęciu do wiadomości rozporządzenia mini- 
steryalnego; jej wniosek został atoli o d r z u ­
c o n y ;  również o d r z n e o n y  z o s t a ł  wnio­
sek pośredniczący, aby słowiańskie seminarya 
nauczycielskie otworzono gdzieindziej na Ślą­
sku, byle nie w Opawie i nie w Cieszynie.

Wywiązała się długa i przewlekła, ho cztero­
godzinna dyskusya nad przedłożeniem rządo- 
wem, k i ó r e  o s t a t e c z n i e  p r z y j ę t o  bez  
z m i a n y  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w .  W myśl 
tego przedłożenia, o b i e  p a r a l e l k i  o t w a r ­
t e  b ę d ą  j n ż  we  w r z e ś n i u ,  z p o c z ą t ­
k i e m  n o w e g o  r o k u  s z k o l n e g o .  Dono­
szą nadto z Opawy, że wedle statutu organi­
zacyjnego, czeskie paralelki w Opawie otrzy­
mają kierownika, który będzie podlegać dyre­
ktorowi semineryum niemieckiego, a urzędować 
w j ę z y k u  n i e m i e c k i m .  Natomiast kiero­
wnikiem polskich paralelek w C i e s z y n i e  
zostanie zamianowany dyrektor p o l s k i e j  na­
rodowości

Agitatorzy wszechniemieccy, przedstawiający 
otwarcie paralelek słowiańskich na Śląsku, jako 
niesłychane pokrzywdzenie żywiołu niemieckie­
go w tym kraju, ponieśli tedy klęskę tern sro- 
motniejszą, że uchwały opawskiej Rady szkol­
nej krajowej zapaaały większością głosów, mię­
dzy któremi musiał} być także głosy niemie­
ckie. Odpowiada to zresztą istotnemu stanów, 
opinii niemieckiej na Śląsku. Podczas bowiem, 
gdy Opawa ze swoim sławetnym burmistrzem 
Rochowanskim dała się steroryzować Wszech- 
niemcom i stanęła do śmiesznej wprost walki 
z wiatrakiem niebezpieczeństwa słowiańskie­
go — to burmistrz cieszyński, p Demei, uznał 
tvm razem bezcelowość walki i nietylko do mej 
się nie przyłączył, lecz starał się od niej od­
wieść, Jego pośrednictwo, zupełnie zbyteczne, 
me odniosło skutku i przyniosło rządowi cen­
tralnemu kompromitacyą okupioną naukę, że 
tam, gdzie występuje w obronie zasad równo­
uprawnienia narodowego, na krzykaczów wszech- 
niemieckich oglądać się nie powinien

Paralelek słowiańskich na Śląsku za wymiar 
tego równouprawnienia wprawdzie uważać nie 
możemy, gdyż nie stworzono tutaj zakładów 
samoistnych, lecz tylko ich filie; mamy jednak 
nadzieję, że państwowa administracja szkolna 
na tej drodze dojdzie ao dalej sięgających 
wniosków, dających słowiańskiej ludności w Au- 
stryi zaspokojenie jej potrzeb kulturalnych w 
ojczystym języku.

Sprawy ruskie.
(D**oustr*cyjny wiec ruski. — Rusini miedzy sobi  ̂

Przed Kwolanirm Sejmu).

Narodowo-demokratyczna „Narodna Rada1, 
skorzystała z zapowiedzianej wizyty dra Koer- 
bera we Lwowie, aby urządzić jednę z tych 
demonstraeyj, które, oprócz niepotrzebnych wy­
datków, żadnej nie dają Indowi korzyści. Tym 
razem ma to być wielki „wszechnarodowy11 
wiec, zwołany do Lwowa na dzień 31 b. m .— 
Czem ten wiec będz.e, można się już teraz do­
myśleć z tonu zwołującej go odezwy. Nie czę­
sto zdarza się czytać coś podobnie napuszone­
go, jak ten uniwersał, podpisany przez anoni­
mową firmę „Narodnej Rady11, datowany ze 
„stołecznego grodu kniazia Lwa11, a umieszczony 
na miejscu naczelnem najpoważniejszego orgar u 
rnsko-ukraińskich szowinistów, znanego „Diłau.

„My Rusini — czytamy w tej odezwie — 
dawno jnż przyzwyczailiśmy się w tem pań­
stwie do tego, aby nie przywiązywać wagi do 
oświadczeń ministrów, o ile się one odnoszą do 
naszego narodu; archiwa państwa zawierają 
już ogromne mnóstwo naszych pisemnych skarg, 
przedstawień i memoryałów, które pozostały 
bez skutku Ministrowie zawsze mieli dla nas, 
jak i dla każdego narodu, przychylne słowo, 
gdy tymczasem rydwan życia naństwowego to­
czył się dalej swoją drogą, niosąc nam zagłaaę 
i powolną zgnbęu. — Z takiego założenia do­
chodzą autorowie odezwy do twierdzenia, że nie 
można ministrów ignorować, ale należy zamani­
festować swoje istnienie tak, aby przeciwnik 
nie mógł powiedzieć, że w Galicyi wszystko 
w porządku. W tym celu Rusini „nie pójdą 
bić czołem a stóp anstryackiego ministra, jak 
naród niewolników O nie! Oni zgromadzą się 
i zabiorą głos na to, aby z piersi milionów dać 
wyraz usprawiedliwionego zaln, podnieść głośny 
■ wielomowny protest ciemiężonego narodu prze­
ciw tym krzywdom, które zwalono na Rusinów 
w iągn kilku ostatnir.h dziesiątek lat.11 — „Na­
rodna Rada11, idąc tedy za przykładem przod­
ków, „którzy od wieków radzili wspólnie na 
wszechnarodowych wiecach11, uderza i teraz 
w potężny, pradz’adowski dzwon wiecowy i ży­
czy sobie, aby dźwięk jego popłynął daleko 
„na wschód i zachód-1, zwołując wszystkich na 
dzień 31 b. m. do Lwowa, bo będzie on dniem 
„poetycznego egzaminu i próbą narodowej doj­
rzałości Rusinów11

Nazajutrz po ukazaniu się tej odezwy. „Ha- 
łyrzanyn11 oświadcz vf na wsteoie, że przewyż­
sza ona swoją bezsensownością, bezcelowością 
i lekkomyślnością, jednem słowem — swojem 
„sztuhactwem11 — wszystkie dotychczasowe wy­
bryki pajaokraiów

Organ muskalotilów niskich nie wątpi, że 
zwołany wiec nie przyniesie Rusinom żadnego 
pożytku, bo dr Koerbei na wiec nie pójdzie, a 
ewentualne jego uchwały musiałaby mu zako­
munikować wybrana „ad hoc-1 deputacya, któ­
rą równie mogą wvsłać iitnieiące organizacye 
polityczne, bez zwoływania wiecu. Będzie ten 
wiec miał tylko znaczenie „czczej demoDstra- 
cyi, która prezydenta ministrów ani nie zagrze­
je ani oziębi11. W myśl tych swoich wywodów 
zamieścił „Hałyczanya1* w następnym numerze 
oświadczeń.© od mbskalofilskich organizacyj po­
litycznych następującej osnowy:

„Narodnyj Sawiet11 jako główny organ rus- 
sko narodowej partyi i polityczne towarzyst wo 
„Rnsskaja Rada"1 we Lwowie postanowiły uczy­
nić wszystko, co o.ł nich załeży, aby prezyden­
towi ministrów drowi Koerherow: przedstawić 
zgodnie z prawdą, poważnie j godnie, położenie 
ruskiej lndnosei Galicyi i wyrazić przed nim 
jej ska.gj i żądania11 Oświadczenie to komen­

tuje od siebie -Hałyczanyn* między innemi w 
ten sposób: „Jak wiadomo, dr Koerber odesłał 
ruskich posłów do parlamentu z ich skargami 
i żalami do lwowskiego Sejmn. Ta właśnie oko­
liczność zmusza do pokazania drowi Kberbero­
wi, że ruska ludność kraju uważa parlament 
a nie Sejm, centralny rząd, a me poiską więk­
szość sejmową, za czynniki nie tylko decydu 
jące o losach tej ludności, lecz także za nie­
odpowiedzialne11.

Zbliżającą się sesje sejmową „Hańczami:11 
nazvwa „niezwykłą11, ponieważ będzie ona pier­
wszą po secesyi ruskich posłów i po nonownen 
ich wybraniu. „Tylko naiwni — powiada wy­
mieniony organ — mogą myśleć, że demonstra­
cyjna secesya posłów ruskich zimeni stosunek 
polskiej większości w Sejmie do ruskiej ludno­
ści krajn i do jej żądań, i że powracający po­
słowie ruscy nie znaidą w Sejmie tychsamych 
przyczyn, dia których urządzili secesyę. Oitoli- 
czność ta postawi ich w położeniu bai dzo tru- 
dnem, ponieważ wykaże bezskuteczność sece­
syi. Wobec tego będą oni musieli albo pogo­
dzić się ze stosunkami wskutek których Sejm 
opuścili, albo opuścić go znown11

Drngą przyczyną „niezwykłości" tej sesyi 
sejmowej będzie brak p Barwińsk'ego, głó­
wnego przedstawiciela wszystkich „er" i „kur­
sów", które w ciągi lat piętnastu powstawały 
na gruncie pojednania Rusinów jnż to z Pola­
kami, jnż to z rządem. Brak kazuego innego, 
a nawet brak dwóch lub trzech innych posłów 
ruskich, nie miałby takiego znaczenia, jak  wła­
śnie brak p. Ba^wińskiego. Nieobecność jego 
w Sejmie może poważnie wpłynąć na rmianę 
stosunków nietylko między posłami polskimi i 
ruskimi w Sejmie, ale także wogóle między na­
rodowościami w Galicyi. Być może, że raz jnż 
skończy się albo przynajmniej osłabi ta sza- 
chrajska polityka która polegała oa wzaje- 
mrem okłamywaniu się polskich i ruskich przed­
stawicieli, której uosobieniem był właśnie p. 
Barwiński ale któ. a nie przenikała do mas lu­
dowych.

Dnia 9 b. m odDyia się we Lwowie poufna 
narada rnskicŁ posłów sejmowych przy współ­
udziale drów Oleśnickiego Korola i Mogilni- 
ckiego. Omawiano obecną sytnacyę w kraju, 
stanowisko posłów ruskich w Sejmie, jak ró­
wnież kwestyę przyjęcia lub nieprzyjęria do 
klubu ruskiego ks. Effinowicza, następcy p. 
Barwińsk. ego. Niektórzy bowiem z posłów ru­
skich oświadczyli się przeciw przyjęciu ks. Bffi- 
nowicza, niemniej jednak zdaje się, że ostate­
cznie kmb ruski otworzy swe podwoje dla neo­
fity politycznego, akim jest nowy poseł ziemi 
brodzkiej, juz choćby z tego powodu, że osła­
biony już liczebnie nieobecnością posłów Gli- 
dzinka i Ochrymowicza, nie zechce do reszty 
obniżać liczby swych członków /  K S

Z półwyspu bałkańskiego.
Z półwyspu bałkańskiego nie ma wprawdzie 

na razie wieści wprost alarmujących, lecz by­
najmniej 7. tego nie wynika, iżby stosunki tam­
tejsze nie dawały już powodu do zaniepokoje­
nia. Przeciwnie, zarzewie ogólnego niezadowole­
nia tli się tam dalej pod sztucznie wytworzoną ] 
powioką pokoju i lada chwila nowym wybuch 
nąć może płomieniem. Dotychczasowy przebieg 
akcyi reformowej nie zdołał jeszcze przekonai 
chrześcmńskiej luauości Macedonii, że jej po 
łożenie zmieni się rzeczywiście na lepsze, ż< 
uzyska chociaż część swych p”&w i ulg, o któ 
re walczyła przed rokiem z bronią w renu. a 
które przyznano jej w zasadzie na zjeźd; ie w | 
Miirzsteg Pewną sensacyę wowoiała przed kil

lin dniami wiadomość, że naczelnik zreformowa­
nej żandarmeryi macedońskiej. włosKi generał 
Ueorgis, podał się do dymisyi O jej przyczy­
nach rozmaite krążmy wersye Według jednej 
Georgis pragnie ustąpić dla tego, ponieważ wo­
bec powolnego, do1 rozmyślnie przez Portę prze­
wlekanego toku akcyi reformowej, nie spodziewa 
się żadnych owoców po swej działali) uści w Ma­
cedonii. Według drugiej, zrazić się miał tem, 
że mocarstwa, zwłaszcza Anstrya. poczyniły w 
Konstantynopolu kroki o powiększenie liczby 
oficerów europejskich żandarmoryi macedońskiej 
bez poprzedniego porozumienia się z nim, nawet 
bez jego wiedzy. Korespondent „Koelnische Ztg" 
Gara się nawet przedstawić rzecz tak , jakoby 
Georgis uważał obecna liczbę oticerów europej­
skich w Macedonii za zupełnie wystarczającą, 
dalej jakoby był zadowolony z rezultatów do­
tychczasowej swej pracy. Zdaje się jednakże, 
że mamy tu do czynienia z ennncyacyą. inspi­
rowaną przez rząd turecki, i że na wiarę za­
sługuje raczej wersya pierwsza, przypisująca 
zniechęcenie Georgisa właśnie trudnościami, na 
jakie napotyka ze strony władz tureckich. — 
Faktem zresztą test, że sułtan odrzucił żądanie 
ambasadora austro-węgierskiego, dotyczące po­
mnożenia liczDy europejskich oficerów żandar­
meryi macedońskiej, co świadczyłoby nietylko
0 niechęci padyszacha do energiczniejszego prze­
prowadzenie reiorm, iecz także, że wnływy 
Austro-Węgier w Konstantynopolu nie se zbvt 
wielkie.

Tymczasem macedońskie koła rewolucyjne 
zdają się przygotowy wać do nowej akcyi tero- 
rystyczni Świadczą o tem niedawne zamachy 
na linie kolejowe oraz pogróżki, jakie otrzyma­
ła świeżo dyrekeya kolei oryentalnej w Kon­
stantynopolu. Z dmgiej znów strony pojawia 
się na widowni nowy zbrojny ruch Albańczy- 
ków, tych wiernych sprzymierzeńców dążności 
reakcyjnych w otoczeniu sułtana, którzy za­
wsze występują na arenę wówczas, gdy rząd 
sułtański pragnie n.echęć swą da żądanych od 
niego retor® lub niedołęstwo °woie "pozorować 
wyjątkowemi trud nościami i przeszkodami. — 
Dziwnym w każdyu razie jeG fakt. że właśnie 
w chwili, gdy cała akcja refomowa zawisła 
od utrzymania chwilowego chociaż t -A; u 
Bałkanie, sułtan ułaskawił wywiezionego przed 
kilku miesiącami do Azyi S o tej mana Batu&zę, 
głównego przywódcę ruchu a-itireformowegn w 
Albanii i że rówDocze4”!* ~ ?-,;hsrćzricj zagro­
żonych okręgów tamtej ?zvci) wycofano większą 
część zalog tureckich Barn?m m-cił już przed 
kilku tygodnia®, do ?w°„ j  okręgu a obecny 
nowy rnch buntowni ;zy w i:: d Albańczyków ma 
być owocem jego knowań.

Stosunek między Bułgar- a Turcją jest 
wpraw dzie od pewnego czasu r.orme przyia- 
zny, mimo to zasługują na ua agę r ;ości o ro- 
kow&niacu między bułgarskim, a seruskimi mi­
nistrami, które toczyć się miały w Marienba- 
dzie nod przewodnictwem księc;“ ^eHynanda. 
Celem tych narad ma być nietyikr y-aktat han­
dlowy lecz także polityczne zbUtn ia się Serbii
1 Bułgaryi celem wywierania silniejszego naci­
sku na Turcyę w sprawie rei r r  J u r  daleko 
nkłady tę postąpiły nie wiadom* dotychczas 
Bułgarya stara się nać u- o uową pożyczkę we 
Fiancyi wysokości 100 mil fransow,

Wszystkie te objawy razem wzięte — suła- 
daią się na sytnacyę, której bezwzględnie po­
kojową nazwać nie można

iw t t i i  r o z s t i m i p  nitwy.
Z depesz, jakie nadeszły dziś w nocy i rano, 

wnosić można, że metylkc poć Porte® Artura,

Z uwag pesymisty.
(h i  K otrker a* wyj*zćn*in, ciyli z t» jen n ic  gabinetu 
p rz j Herrengałge Podunchana rozmowa c dwoma 
towar*yi!*aini podróży, czyli om ixme przygotowania. — 

Dalszy eiąg patrz p. t.: Dr. Koerber w Krakowie1-.)

Biuro prezydyalne przy Herrengasse Dr 
K o e r b e r  przegląda program swej podróży 
do Galicyi, wręczony ma przez wicesekretarzi 
dra Adama B i e ń k o w s k i e g o .

Dr  K o e r b e r  i czyta): „Przyjazd do Kra­
ków* w soDotę "o godzinie R minut 19 rano". 
No, i* i tak wstaję 0 piątej, ale czy to dla 
Polaków rie  -a  wczesna godzina? Jak Pan są­
dzisz. Panie Doktorze?

Dr B i e ń k o w s k i :  Polscy urzędnicy i tak 
rano wst&ią do roboty. Niektórzy z nich. zwła- 
szczr po starostwach, jnż o 5-tej rano d ob ija ją  
się Jo binr. Ekscelencja przekona się, co to 
za pilni Indzie Ani jednego kawałka zaległości.

Dr K o e r b e r -  A wiec dobrze Czytajmy 
daiej. O „godzinie 9 rano zwiedzenie starostwa 
w Krakowie, o pół do 10 przyjęcia władz"... 
Panie Doktorze! Czy wystarczy pół godziny na 
zwiedzenie starostwa krakowskiego ?

Dr B i e ń k o w s k i :  Dla kogo innego mogłoby 
nie wystarczyć, bo rzeczywiście nowy gmach 
starostwa w Krakowie jest duży... tyle sal... 
schodów. Ale Ekscelencya, dzięki Bogn. łaki 
krzepki, tak szybko zwykł chodzić, że pół go­
dziny mote wystarczyć. Nie potrzeba wreszcie 
wszędzie zagiadać. tam bedzie wszystko w po­
rządku.

D r K o e r b e r :  Naturalnie, naturalnie, — nowy 
firmach, w 'zyta zapowiedziana... Jedźmy dalej... 
„Od pół do 10-tej do T-szei przyjęcia władz 
i audyancy# w »taróitwi*“ Półoawartej gouziny!

Boże, dai cierpliwości! ...„O godzinie 3 min. 30 
przejażdżka po mieście11. Ładnie. A cóż od 
pierwszej do trzeciej ?

Dr B i e ń k o w s k i ,  zniżając głos, dyskre­
tnie: Ekscelencyo, przecież to. jak n nas mó- 
wią, nnora canomca‘ ... zwykło się jeść śniada­
nie.

D" K o e r b e r :  A nrawda' No, patrz Pan, 
by^ym zanomnuł o śniadania. Mnie się to 
zdarza, A więc „od pół do 3-ciej przejażdżka 
po mieście, zwiedzanie Zamku, katedry na Wa­
wel® biblioteki s z p i ta la  Bonifratrów, schroni­
ska Lubomirskich" A cóż potem. Kochany Pa­
n ie  Bieńkowski?

Dr B i e ń k o w s k i :  Ekscelencjo, przecież 
musi być jakiś obiad, wieczór herbata... gościn­
ność staropolska.

Dr K o e r b e r :  Oczywiście, oczywiście. Bvł- 
bym znowu zariomniał o obiedzie. ft ięc jeste­
śmy tretowi z sobotą. (Wzdycha gjębeko), Jedź­
my dalej, „yy niedzielę o godzinie 8 rano na­
bożeństwo, od 9 d0 1 2  inspekcja wyższego 
sądu krajowego, przyjęcie gremiów są(|owyr,h, 
zwiedzani gmachów sadowych i zakładów kar­
nych, andyeneye--. Trzy godziny czasu. Czy 
nie za krótko? Jak  P ar sądzisz. Panie Dokto­
rze?

Dr B i e ń k o w s k i :  Ekscelencyo, w szystko  
będzie przygotowane Gm ichy sądowe są wpra­
wdzie rozrzucone, ale będą rąeze konie. Eksce­
lencya hr. Andrzej P etock i roa dobre konie., 
Sądy krakowsuie są sławne...

Dr K o e r b e r :  Tak, tak, tylir0 żeby znowu 
czego nie chcieli, ho t-° nowy prezydent apela- 
cyi... Prawna, prawda. frzeba tę r?ecz jeszcze 
rozpatrzeć. (Notuje w książeczce). coś się 
im tam przyrzeknie. Mniejsza o to. Jedźmy da­
lej. „O godzinie la  w południe zwiedzenie wy­
stawy metalowej" No, proszę, Proszę, ,wiQc 
mają wyroby mataIow«? A BołtiHi-R*.̂ ,.̂  wie­

cznie płacze, że Galicja nie może więcej pła­
cić podatków, b t nie ma przemysłu. Cóż tam 
będzie na tej wystawie, Kochany Panie Bień­
kowski?

Dr B i e ń k o w s k i - .  Krakowskie dziennik 
nie opisały jeszcze całej wystawy, chociaż już 
tydzień mija od jej otwarcia. Mnsi więc być 
bardzo wielka. Ale mają być ładne rzeczy Ka­
sy Wertheimowskie... na pieniądze...

Dr K o e r b e r :  Rozumiem, rozumiem, p anie 
Doktorze, cóż więcej?

Dr B i e ń k o w s k i :  Łóżka żelazne, gwoździe, 
pasy do maszyn, dzwony, powozy, różne, różne, 
ładne rzeczy. Oto katalog.

Dr K o e r b e r :  A to wszystko w porządku 
Wcale spory katalog. Przeczytam go sobie w po­
ciąga. Czytaimy dalej... „Od godziny 3-ciej“... 
A cóż? Trzy godziny będziemy zwiedzać wy­
stawę? Na sąd 3 godziny, to jeszcze, alr

Dr B i e ń k o w s k i  dyskretnie: Ekscelencyo. 
przecież... śniananie... gościnność staropolska..

Dr k o e r b e r ;  Ah prawda, prawda... A więc 
„<>d 3-ciej do 7-mej wydeczKa powozami ao 
Wieliczki, celem zwiedzenia kopalń, po drodze 
lustrac ja  starostwa w Podgórzu"... Czy to zno­
wu nie za wiele czasu?

Dr B i e ń k o w s k i :  Ekscelencyo, wieczór bę­
dzie przecież w Krakowie... obiad... Starostwo 
w Podgórzu jest słynne na całą monarenię 
z wielkiego porządku i niesłychanej pracowi­
tości, więc...

Dr K o e r b e r :  To ładnie. (Czyta). „O go­
dzinie Jo minut 56 wyjazd z Krakowa". (Wzdy­
cha) To byłby drugi dzień Do Tarnobrzega 
lazda nocą. To bardzo dobrze. Nie będą mi 
pokazywać... „wsi Potemkinowskich"... „Zwiedza­
nie nortu wyjazd do Łańcuta"... Aha, prawda, 
coś to tani jest w tym Łańcucie. Mam go! 
Wódka'

Dr B i e ń k o w s k i - .  Ekscelencyo, to rezyden 
cya Ekscelencji hr. Romana Potockiego.

Dr K o e r b e r :  Nie zapomniałem, oczywi­
ście, oczywiście. Hr. Roman Dardzo przyjp,nny 
gentelinan... (Czytaj „Z Łańcuta do Przemyśla .. 
5 Przemyśla do Lwowa"... Znown śniadania, 
obiady... „We czwartek 1 września o godz. 2 
wyjazd do Tarnopola, po drodze Skwarzawa... 
odwiedziny n Apolinarego Jaworski ?go“... Mój 
Doktorze, powiedz mi Pan otwarcie, czy n Was 
w Galicyi nie za dużo jnż hraDiów? Bo słysza­
łem, że „galizischer Graf" przestaje mieć u Was 
znaczenie.

Dr B i e ń k o w s k i :  Ekscelencyo! U nas jest 
wprawdzie hrabiów wielu, może nawet o paru 
więcej, niż n. p w Czechach Juh Tyrolu, — 
ale też Galicya to ogromny krai Ręczę, że na 
jeden kilom itr kwadratowy wypada u nas naj­
mniej o 50 procent mniej hrabiów, niż w in­
nych krajach monarchii. Jeżeli wolno mi być 
otwartym, to słyszałem niejednokrotnie u nas 
narzekania na upośledzenie Gabry) pod tym 
względem.

Dr K o e r b e r :  Dobrze, dobrze, dziękuję Pa­
nu, Kochany Papie Bieńkowski. (Zapisuje w no­
tatniku: „zmieści się jeszcze śmiało 
biów"). -Es ist em J u ł  nnd kost’ nir vieT... 
(Czyta): W izyta w Skwarz&wie... No, temu dam 
rady... Ale, ale, a ja» tam w  Galicyi patrzą na 
tytuły Ekscelencyj?

Dr B i e ń k o w s k i :  Pokpiwają sobie z nich 
dziennikarze, Ekscelencyo, iWysze. co wiedzą, 
ie nigdy tego tytułu nie dostaną. Ale porządni 
dziennikarze ligdy nie wypuszczają tego tytn- 
łn, gdy się komu naieży- Wedle ostatnich wy 
kazów statystycznych, w Galicyi wypada na 
2000 mieszkańców zaledwie 0 ’68 tajnegc radcy, 
gdy w Anstryi Wyższej np. procentowo przy­
pada P54 .

D r K o e r b e r  Nie ma nieszczęścia, to sią

wyrówna. (Zapisuje w notatniku: „Nin żało­
wać Ekscelencyj11)... Żeby tylko z tą Skwarza- 
wą (Do siebie). Ekscelencja Apolinary nie po­
dobał mi się ostatniemi czasy, bardzo mi się 
nie podobał (Uśmiechając się): Nie taki dyabel 
czarny, jak go malują.. Trzy nowe szkoły śre- 
dDie, paralelk’ w Cieszynie,, trzeba tam coś dać 
na głodny rok. Boh m-Ba werk musi dać. Tera? 
sie im da. drugiego roku Ko-ytowski wyciągnie 
z nich to samo Dodaraami. Naiwni ale poczciwi 
Indzie Dobrze już, dobrze... dziękuję Panu, Ko­
chany Panie Bieńkowski Do widzenia w wa­
gonie... Prosić pana radcę Bieylebena!... Dobry 
wieczór Panie Radco. I cóż, da pieniędzy’ 

Rad>-a B l e y l e b e n :  Ekscelencya Bóhm-Ba- 
werk jest w rozpaczy. Wszystkie zapasy wy­
dał juz ns armaty. A tu pogorztle, posucha w 
poi® posucha w kasach

Dr K o e r b e r :  To niech pożyczy. Dla G a li­
cji muszę cos mieć. Z czem pojadę?... Referat 
do Skwarzawy gotów?.. Dzięauję Pana, Kocha­
ny Panie Radco... Karol! Schowaj to du m ałe; 
torby Przeczytam wieczór do poduszki... Ko­
chany Radco, czy znowu nie za wiele bęazi6
orderów ?...

Radca B l e y l e b e n :  Eksoelencyo, to nigdy 
nie zaszkodzi. Lepiej więcej, niż za mato. — 
(Uśmiechając się) Koszt taki marny, a efekt 
wielki

Dr K o e r b e r :  To te skrzynia! Ha, niech i 
tak będzie... (Do loka a). Karol, pamiętaj o tej 
skrzyni, żeby przypadkiem w domu nie zostało 
Kochany Radco, uprzedź kolegę Boehma. że je­
szcze wpadnę do niego. Czasu iuż nie wiele 
do widzenia na Nordbahme 

— No, jak się ta jazda uda, to potem za­
biorę się do Czechów J a  im p-zeoież dam ra­
dy.. E aroL powóz...

M. K.
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lecz taKże w M andżur” zbliża sią rozstrzyga, 
jąca chwila. — Telegram Kuropatkina do cara- 
datowany z dnia 25 b. m., a wczoraj ogłoszony 
w Petersburgu, donosi, że Janończycy w dniu 
tym i w poprzednim znów zaatakowali linie ro­
syjskie w kilku punktach. Pod Tunziku dwie 
kompanie rosyjskie wstrzymały na chwilę na­
tarcie znaczniejszego oddziału japońskiego, przy- 
czem straciły w zabitych i rannych blisko 60 
ludzi. Na wzgórzach pod LiannLlian Japończy­
cy sypią szańce. W dniu 25 b. m. toczyła się 
zacięta walka działowa w pobliżu miejscowości 
Kosyntsa; ponieważ zauważono w kilku stro­
nach znaczne siły japońskie, zbliżające się do 
limj rosyjskich, w jednem miejscu b r y g a d ę ,  
w innem d y w i z y ę .  w mnem wreszcie d w e  
d y w i z y e z silną artyleryą — przednie straże 
rosyjskie otrzymały r o z k a z  c o f n i ę c i a  s i ę  
do g ł ó w n y c h  p o z y c y j .

W Petersburgu obliczają siły japońskie, ota­
czające obecnie armię Kuropatkina, na 270 000 
ludzi. Armia rosyjska ma liczyć 240.000 żołnie­
rzy. Jeżeli więc poa L i a o j a n g  przyjdzie rze­
czywiście do walnej rozprawy będzie to jedna 
z n a j w i ę k s z y c h  b i t e w,  s t o c z o n y c h  od 
c z a s ó w  n a p o l e ń s k i c h ,  a największa od 
czasn wojny francusko-niemieckiej. Z Petersbur­
ga donoszą dalej, że panuje tam podobno silna 
nadzieja zwycięstwa. Niektóre dzienniki zapo­
wiadają już nawet, że po wygranej birwie Ku- 
ropatkin zaraz mszy na odsiecz do Portu Ar­
tura i że także tę twierdzę ocali jeszcze dla 
Rosyi.

Daleko mniej wiary w ostateczne zwycięstwo 
Rosy’ zdradza ludność chińska Mandżuryi. We­
dług doniesień ze strony rosyjskiej, chińscy mie­
szkańcy M u k d e n u  i L i a o j a n g u  przygoto­
wują się już do uroczystego przyjęcia zwycię­
skich Japończyków. Zastępca chińskiego taotaja 
w Mukdenie wydat juz nawet odezwę, wzywa­
jącą luaność do powitania Japończyków jako 
przyjaciół, gdy zaś rosyjski komendant zamie­
rzał pociągnąć go do odpowiedzialności z tego 
powodu, Chińczyk znikł z miasta. Ludność chiń­
ska przybiera postawę coraz mniej przyjazną 
dla Rosyan Według depeszy „Biura Reutera11, 
Rosyanie tylko w znaczniejszej liczbie wychy­
lać się mogą z obozu; podróżowanie po kraju 
bez asysty wojskowej stało się wprost niemo­
żliwe. Patrole rosyjskie staczać muszą na każ­
dym kroku utarczki z Chunchuzami, ktćrych 
„bandy" mnożą się z każdym dniem.

Ostatnie — do tej chwili — wiadomości z pod 
Potu Artura potwierdzają doniesienia Chińczy­
ków, że ważny port Itzsan, czy Iozan, na pół­
noc od miasta, stanowiący niejako klucz do for­
tyfikacji rosyjskich, jest już w rękach Japoń­
czyków, którzy nadto onanowal: także zatokę 
Gołębią i wszelkie pozycye ważniejsze na za- 
.hód od twierdzy, aż do góry Liaotieczan. Z po- 
-ycyi tkie zajmują na wschód od twierdzy, 
za;1 pują pociskami nie tylko miasto, ale i port. 
Padają one niekiedy podobno tak gęsto, że 
woda w porcie rozgrzewa się od eksplozyi. 
W posiadaniu Japończyków znajdują się także 
źródła strumienia, zaopatrn. ccgo miasto w wodę. 
Okręty rosyjskie w porcie *ą. według relacyi 
Chińczyków, tak zniszczone pociskami japoń- 
skiemi, że 6ialy się zupełnie niezdatne do uży­
tku. Japończycy są podobno przekonani, że już 
za kilka dni ich sztandar powiewać będzie nad 
wałami iwierdzy.

O eskadrze bałtyckiej, która wkrótce odpły­
nąć miała do A :n  wschodniej, donoszą z Pe­
tersburga do pa yskiego „Marina*, żo okręty 
tej eskadry znajdują się jeszcze w takim s ta ­
nie. iż rie  mogą się odważyć na tak daleką 
podróż Nadto -paccem k „Orel" znów został 
uszkodzony złośiiwą, a nie wykrytą dotychczas 
ręką. Cdy mia1 wypłynąć z doków, okazało się, 
że do cylindrów parowych nasypano piasku, 
wskutek czgo machiny nie mogą funkcjonować. 
Naprawa okrętu potrwa podobno co najmniej 
mie«%c.

Nowe listy  Ibsena,
D zienniki niem ieckie donoszą, że wkrótce ukażą 

się nowe listy  Henryka Ibsena, które zawierać ma­
ją  zajmujące szczegóły z życia tego niepospolitego  
pisarza. Sprawozdawca literacki „Berliner Local- 
A nzeigera", uprzedzając w ydanie tej koresponden- 
cyi, podaje z niej niektóre ustępy, mające ogólne 
znaczenie i z tego powodu zasługujące na powtó­
rzenie.

„W ielb iciele Ibsena —  pisze w ym ieniony sprawo­
zdawca —  nie mogą liczyć jnż na nowe utwory 
jego, niew ątpliw ą już bowiem stało się rzeczą, że 
poe-nai jego „Gdy się zmarli obudzą- pozostanie 
rzeczyw iście epilogiem jego drchowej i poetyckiej 
twórczości. Tern pożądańszą jest tedy wiadomość, 
że jenienią roku bieżącego równocześnie w Kopen­
hadze i Berlir.ie ukażą się „L isty Henryka Ibsena- , 
w ydane przez Juliusza E liasa i H alrdane Kohta. 
Pod względem  rzeczowym i psychologicznym  przy­
niosą one doniosłe szczegóły do zrozumienia lbsona  
i jego rozwoju dachowego, na tle  współczesnej 
epoki. Zawierać będą DOgactwo szczegółów  i treści, 
gdyż i w listach Ibsen dąży do istoty  rzeczy, pi­
sząc je n ie dla pisania, lub z grzeczności, ale dla­
tego, że m iał coś do powiedzenia. W  zasadzie jest 
przeciwnikiem pisania listów  —  powiada o swojej 
„wkorzenionej odrazie do rzemiosła pisania listów ", 
określa siebie jako człowieka, który nie ma „pasyi 
do wymiany epistoł" i dziw i się, że pewien długo­
letn i przyjaciel wyrzucał mu zaniedbanie z tego  
powodu.

„Tym długoletnim  przyjacielem  jest Jerzy Bran- 
des, do którego Ibsen pisuje od r. 1 8 6 6 . T e listy  
w łaśn ie ukażą się w e w rześniu w czasopiśmie 
„Neue Rundschau", a dzisiaj mogłem już zajrzeć 
do nich. U zupełniają one duchowy obraz w ielk iego  
człow ieka i pisarza, przynosząc także niejeden no­
w y rys. I  tak list z giadnia 1 8 7 0  r. podaje w ła­
ściwy dogmat, podstawę twórczości Ibsena. „To, 
ezem do dzisiejszego dnia żyjem y —  pisał w ów­
czas Ibsen —  to są okruchy ze stołu rewolucyj­
nego ubiegłego wieku, a te  potrawy przeżuwaliśm y  
desy i  długo. Pojęcia domagają się nowej treści i 
nowego w yjaśnienia. W olność, równość i braterstwo  
nie są już dzisiaj tern, czem były za czasów św ię­
tej pamięci gilotyny. Tego n ie chcą zrozumieć po­
litycy  i dlatego nienaw idzą ich. Ludzie żądaią spe­
cja lnych  rewolucyj. rewolucyj w  sprawach zew nętrz­
nych, w polityce itp. A to w szystko jest drobno­
stką. Chodzi o zrew oltow anie ducha ludzkiego- —  
W  kw estyi wolności m yśli Ibsen podobnie. jaK 
L essing o prawdzie, że tylko dążenie do niej zba­
wia nas: „To, co ja nazywam walką o wolność,
n ie jest przecież niczem innem, jak ciągłem, żyw o­
tne m przywłaszczeniem  sobie idei wolności Kto po­

siada wolność pod inną postacią, niż pod postacią  
czegoś, co mamy dopiero zdoby-ć, ten ma ,ą mar­
twą i bezduszną, gdyż pojęcie wolności ma prze­
cież tę cechę, że nieustannie rozszerza się, gdy je 
sobie przyswajam y, i dlatego jeżeli ktoś podczas 
w alki stanie i powie: „Teraz ją posiadam" —  to
okazuje przez to, że ją stracił."

„W  sposób znamienny sformułował Ibsen prze­
ciw ieństw o, które pomiędzy Bjornsonem a nim pa­
nuje: „Bjornson —  pisze Ibsen —  pow iada, że 
w iększość ma zaw sze słuszność. Praktyczny polityk  
musi rak mówić. A le ja z konieczności powiadam: 
mniejszość ma zaw sze słuszność. O czyw iście nie 
mam na m yśli m niejszości ludzi za sto ju , którzy 
kierowani są przez wielkie stronnictwo środka, 
zwane u nas liberalnem —  lecz mam na m yśli tę 
m niejszość, która idzie naprzód ta m , dokąd w ię­
kszość nie zdążyła." W  innym liście  dow odzi, że 
wojownik duchowy na przodującej placówce nigdy  
nie zgromadzi naokoło siebie w ięk szo śc i, że tłum  
po 10  może latach stanie na jego stanowisku , że 
wtedy jednakże ów bojownik wj-przedzi innych o 
dalszych la l dziesięć. „Co się tyczy mojej osoby —  
pisze Ibsen —  to mam w każdym razie uczucie 
takiego nieustannego dążenia naprzód. Tam , gdzie 
stałem n ie g d y ś , pisząc rozmaite k s ią ż k i, tam stoi 
dziś dosyć zwarta masa, ale mnie już tam niema.., 
jestem gdzieindziej, dalej, jak sądzę". (Tutaj, jako 
tłómacz, dodać muszę u w a g ę , że Ibsen w zasadzie 
ma słuszność, mówiąc o przodownikach duchowych, 
ale czy na jego dawniejszem stanowisku stoi dziś 
„dosyć zwarta masa", jest bardzo wątpliwem ).

„Pod względem politycznym , a w łaściw ie naro­
dowym przeszedł Ibsen równie drogę rozwojn: „Za­
cząłem —  pisze —  od tego. że uważałem się za 
N orw tgczjka, potem stałem się Skandynawczykiem, 
a teraz jestem  na stanowisku o g ó l n o - g e r m a ń -  
s k i e m “.

Oto szczegóły z listów  Ib sen a , mających się 
wkrótce ukazać. Podaliśm y je w edług „Local - An- 
zeigera" berlińskiego: może p óźn ie j, po ukazaniu  
się całej korespondencyi, będziemy mogli podnieść 
rzeczy, pominięte przez niem ieckiego sprawozdaw­
cę —  a jednakże mające swoją w agę dla innego  
forum.

J i r o  s i i

" I r a k ó w ,  27 sierp n ia .

Dobiegają już ostatnie dni sierpnia, ostatnie dni 
wywczasów wakacyjnych, kończą się ferye, urlopy, 
letnie odpo^zjnki „na świeżem  powietrzu", pusto­
szeją uzdrowiska, milknie gw ar setek kuracjuszów  
u wód, i życie codzienne, mozolne, szare —  życie  
pełne trudu i w alki o byt —  rozpoczyna znów swe 
panowanie Zaludniają się znów m iasta , codzień  
w szystkiem i pociągami wracają letnicy w mury 
m ia st, setki młodzieży szkolnej obojga płci snuje 
się po ulicach spiesząc za kupnem książek i ma- 
teryałów szkolnych, dziesiątki ojców i matek, mają­
cych dzieci swe zapisać do zakładów szkolnych  
w m ieście ogląda się za „odpowiednią stancyą", 
wzmożony ruch na ulicach zapow iada, że jesteśm y  
w przededniu rozpoczęcia roku szkolnego.

W ięc ruch ten, chociaż znacznie słabszy, niż lat 
ubiegłych o tej porze , daje się zauważyć w Kra­
kowie od dni paru.

Jest to p o ra , na którą tak bardzo liczą kupcy 
krakowscy w szystkich k a tegory j, p ora , gdy z po­
woda powrotu z kąpiel do swych siedzib tak w iele  
osób zw ykle zatrzym ywało się w Krakowie. N ie­
stety w  bieżącym roku pora ta nie dopisała tak,
jtilc Ł1-0- ą. 7 - n w>ejni '  mm.

W scnodzle w iele rodzin w K rólestw ie Polskiem  
zmuszonych było zrezygnować z udania się do wód 
galicyjskich, wobec czego odpadł ów tradycyjny 
przejazd przez Kraków i zatrzym ywanie się dłuż­
sze w  naszem m ieście , najlepszej k lienteli tu tej­
szych kupców. -—- Drugim powodem , wpływającym  
ujemnie na stosunki ekonomiczne naszego miabta, 
jest takie połączenie pociągów kąpielowych galicyj­
skich z pociągami z W iednia, W arszaw y i Lwowa, 
że pozwala ono podróżnym zaraz, albo po upływ ie  
bardzo krótkiego czasu udać się w  dalszą drogę, 
lak , że bardzo w iele  osob omija Kraków, nie za­
trzymując się w naszem  m ieście wcale. W pływ a to 
może korzystnie na rozwój miejsc kąpielowych, ale 
odwraca od Krakowa znaczną część przejezdnej 
publiczności.

Z tych powodów grupy przejezdnych, a głów nie 
Królewiaków, coraz rzadziej w idyw ane są na u li­
cach naszego grodu. Te rodziny jednak z za kor­
donu, które zatrzym ały się w  Krakowie, korzystają  
pilnie ze swego tutaj pobytu i zw iedzają miasto i 
jego osobliwości, pamiątki, kościoły i t. p.

Osoby, które były w Krakowie po raz pierw szy  
są, jak to m ieliśm y sposobność słyszeć, zachwycone 
miastem, zachw yt ich byłby znpełny, gdyby nie 
kilka „ale".

Te „ale" zebraliśm y w jednę całość, którą w  
najbliższym  czasie zakomunikujemy tym, którzy o 
tem w iedzieć powinni.

Tutaj tylko, kończąc to pożegnanie wakacyj, 
zwracamy się z serdecznem powitaniem do młodzie­
ży, przybyłej do m iasta ze stron różnych, życząc 
jej. aby na nowo z umysłem św ieżjm , z siłami 
wzmocnionymi w zięła  się do pracy, bacząc, że 
w szelki w ysiłek, choćby trud najw yższy, ponosi dla 
szczytnej idei przygotowania się na św iatłych i pa- 
tryotycznych obyw ateli, pożytecznych pracowników  
polskich.

Z .,Sokoła“. Kurs gim nastyczny nauczycielsko- 
zw iązkow y, który trwai 6 tygodni w  Krakowie —  
odbvło 27 nauczycieli. Ćwiczenia gim nastyczne pra­
ktyczne i nabycie teoretycznych wiadomości zajmo­
wało każdemu z uczestników kursu tego 6 godzin 
dziennie. Egzamin praktyczny i teoretyczny ukoń­
czyli z zadowalniającym postępem w szjscy  uczestnicy  
kursu, z tych zaś niektórzy z postępem bardzo do­
brym. —  Kurs gim nastyczny lokalny dla pań za­
kończony zostanie w tych dniach.

EtoDoty przy kładzeniu nowej podłogi w głównej 
sa li „Sokoła- są na ukończeniu, jak również odna­
w ian ie klatki schodowej. Roboty te m usiały być 
w jkonane z powodu w ilgoci i grzyba , które były 
następstwem  zeszłorocznej powodzi.

Retrospektywna wystawa metalowa. Z komi­
tetu w ystaw y zabytków metalowych w połączenia  
z w ystaw ą zabytków cechowych krakowskich przy 
ulicy W olskiej 1. 12 otrzymujemy wiadomość, że 
z powodu napływ u obejch, pragnących zwiedzić 
jnż urządzone sale, będą od n iedzieli tj. od 2 8  bm 
między godziną 11 a 4  dostępne dla publiczności 
za opłatą 5 0  hai. od osoby.

Z akademii sztuk pięknych. Towarzystwo bra­
tniej pomocy uczniów akademii sztuk piękuych  
w  Krakowie wniosło do Rady miasta prośbę o przy­
spieszenie budowy pawilonu rzeźby, motywując swą 
prośbę tem, ża b iak w en ty lacji w m ałjch i cia­

snych, obecnie na ten cel przeznaczonych salkach, gdzie 
stale paruje glina, tudzież brak ośw ietlenia n ale­
żytego i m iejsca do swobodnego studyowania —  nie 
tylko że utrudnia w  zvfaeznej mierze naukę, ale 
corocznie wtrąca w chorobę piersiową kilku z ucz­
niów, zmuszając ich do przerwania rozpoczętych  
sludyów,

0 Czysty wygląd miasta. Znaczna liczba brud­
nych i zniszczonych w ystaw  sklepowych i gsblo  
tek, jakie co krok można w idzieć przy ulicach, przy­
czynia się niepomiernie do oszpecenia zew nętrzne­
go widoku miasta. Czyż pp. komisarze obwodowi, 
w ykazujący potrzebujące odnowienia fasady domów 
nie mogliby również przedłożyć m agistratowi w y­
kazu, potrzebujących odnowienia portalów i gablotek.

0 halę targową w mieście. Ileż to 'razy już 
podnosiliśm j w naszym dzienniku tolerowanie ze 
strony Rady m iasta wprost w strętnych straganów, 
niby tygańskich szatr, pomieszczonych na Małym 
Rvnkn i P lacu Szczepańskim , służących w porze 
dziennej na sprzedaż owoców i jarzyn, porą nocną 
zaś za m iejsce noclegowe dla w szelkiego rodzaju 
bezdomnjrch jednostek. Głosy nasze jednakże, mimo 
tego, że są wyrazem opinii publicznej nietylko m ie­
szkańców m iasta K rakow a, ale i w szystkich prze­
jezdnych osób, przeb>-zmiałj bez sk u tk u , a szatry 
te powitają jeszcze n iew ątpliw ie i otwarcie „w iel­
kiego Krakowa". Robi się w ielką politykę, w ielkie  
krociowe roboty inwestycjęjne, chociaż na kredyt—  
ale nie można się zdobyć na wybudowanie porzą­
dnych kramów, chociaż na to potrzeba małych fnn- 
duszów —  a do tego kramy te nietylko, żeby się 
same spłaciły, ale przyniosą jeszcze napewne zna­
czny dochód gminie. W obec braku 'tych kramów, 
coraz w ięcej handlarzy owoców, tak m iejscow i ch, 
jak i zam iejscowych umie izeza swój towar w w y­
najmowanych sklepikach i pozbawia gminę zna­
cznego dochodu. Do tego kramy, pomieszczone na 
Małym Rynku, stoją zbyt blisko ulicy, przeznaczo­
nej dla ruchu wozowego, a obstawione jeszcze pa­
kami i koszami, zmuszają kupujących do stania na 
miejscu, przeznaczonem dla jazdy wozów i zagra­
żają wprost bezpieczeństwu przez najechanie tychże 
osób. N iechże prezydyum m agistratu —  nie mogąc 
już odważyć się wobec braku funduszó na budowę 
nowych, zarządzi chociaż cofnięcie starych kramów  
nieco dalej ku środkowi p la cu , by kupujący mogli 
bezpiecznie i spokojnie załatw iać sw e zakupna.

Przekopanie grobów. Kw atery O. P. Q. na 
cmentarzu miejskim zostaną w najbliższym  czasie  
przekopane. Osoby, któreby życzyły  sobie zabrać 
znajdujące się tam na nieopłaconych grobach po­
mniki, zechcą się zgłosić w budownictwie miej- 
skiem do starszego inżyniera p. Swierzjm skiego.

Przy prywatnej szkole polskiej w Polskiej
Ostrawie jest natychm iast do obsadzenia posada 
nauczyciela z roczną płacą 1 9 2 0  koron. Podania, 
zaopatrzone w dowody uzdolnienia (świadectwo doj­
rzałości ew entualnie patent kwalifik.) i przebieg 
służby, nadsyłać należy pod adresem komitetu szko­
ły polskiej na ręce p. Zygmunta Mayera w Ostra­
w ie Polskiej. P ierw szeństw o mają kandydaci uzdol­
nieni do prowadzenia chóra śpiewackiego i grający 
na organach.

Budowa nowego gniazda sokolego. Polskie  
Towarzystwo gim nastyczne „Sokół" w Gorlicach 
urządza w sali miejscowej strażnicy pożarnej w y­
stawę szkiców i projektów na nową sokolnię w Gor­
licach. Szkiców tych nadesłanych w skutek ogłoszo­
nego konkursu jest 17. W ystaw a trwać będzie przez 
tydzień, począwszy od niedzieli d. 2 8  sierpnia aż 
do niedzieli d. 4  w rześnia 1 9 0 4  włącznie.

D rożyzna w kraju Z powoda klęski posuchy 
drożyzna naipofrzebnieiszych artj kułów żywności
««.▼ U*o.jw a i^  r
pisze nam jeden z mieszkańców Cisny (powiat Li- 
sko), że  płacą w tej okolicy po 2 8  hal. za 1 klg. 
ziemniaków. A ziem niakami tym i żywTią się prze­
ważnie ubodzy robotnicy, głów nie z zachodniej Ga- 
licyi, pracujący w tam tejszych parowych tartakach. 
I w  tym to strasznym roku dyrekeya skarbu stw a­
rza nowe posady egzekutorów, aby z powodu „do­
brych urodzajów" ściągali energicznie podatki. 

Zmarli.
Karol Z a c h a r i a s ,  towarzysz sztuki drukar­

skiej, przeżyw szy la t 43 , zmarł w  Krakowie dnia 
27  b. m.

Ze  świata,
Dom ludowy w Warszawie Budowa domu lu­

dowego za Żelazną Bremą wkrótC6 będzie rozpo­
częta. Z polecenia komitetu trzeźw ości przystąpiono 
juz do ścisłych pomiarów placu.

Za dużo analfabetów! Ostatnie tablice spisu  
jednodniowego w  W arszaw ie w ykazały liczbę anal­
fabetów: m ężczjzn 4 2 % , kobiet zaś 56 %  ogólnej 
liczby ludności. W ypadałoby więc, że na 7 0 0 .0 6 0  
ludności w  W arszaw ie prawie połowa, około 35 0 -0 0 0  
ludzi nie umie czytać ani pisać.

„Polonia11 Styki. W  maren b. r. zabrano pol­
skiemu Kołu śpiewackiemu „Dzwon" w Essen w pro- 
w incyi W estfa lii dwa obrazy: „Tryumf Sobieskiego  
pod W iedniem" i „Polonia" Styki. Obraz Sobie­
skiego polieya po tygodniu zwróciła, zaś obraz „ P °‘ 
lonia" pozostał na policyi. Po upływie 4  tygodni 
wytoczono kilku członkom powyżej wspominanego 
Koła proces i to na podstawie paragrafu 1 3 0  n ie­
mieckiego kodeksu karnego (za podburzanie jednej 
części ludności przeciwko drugiej). Termin odbył 
się, jak pisze „W iarus Polski", przed izbą karną 
w Essen. Sąd orzekł, iż obraz „Polonia" n ie za­
wiera nic karygodnego. Spodziewano się tedy, iż 
obraz wkrótce Kołu zostanie zwrócony. Stało się 
jednak zupełnie inaczej. Prokurator kazał przez po- 
licyę zarządowi donieść, iż tylko ramy i szkło zo­
staną zwrócone, obraz zatem ma być zniszczony. 
Prokurator odwoływał się na jakieś dwa wyroki 
sądu w G nieźnie i Bytomiu, na mocy których, tam 
obrazy „Polonia" zostały zniszczone, ostatni zaś 
wyrok sądu esseńskiego został pominięty.

Przeciw  takiemu zamachowi zaprotestowało Koło 
energicznie i zażądało zwrotu obrazu. Nareszcie, 
po npłj’wie kilku tygodri, obraz został zwrócony, 
pod warunkiem, że n ie będzie umieszczony w pu­
blicznym lokalu.

Czerep Spiridowicz w Dubrowniku. Roznosi­
cie] dyplomów honorowych i prezes m oskiewskiego 
tow arzystw a słowiańskiego, Czerep Spiridowicz za­
w itał w  swej podróży dy Dubrownika (Raguzy), 
aby oddać w łasnoręcznie dyplom członka honoro­
wego p. A. Fabrisowi, znanemu redaktorów5 serb­
skiemu. Publiczność serbsko-chorwaoka zaniosła go 
na rękach pod pomnik Gundulica, dwie kapele m iej­
skie w yszły  na jego powitanie. Rzesza Indu w no­
siła  okrzyki na cześć Rosyi, jej przedstaw iciela i 
na pomyślność oręża rosyjskiego. Tłum prosił p. 
Spiridowicza, aby był tłumaczem sym patyi ich dla 
R osyi i dziękował mu, że „raczył łaskaw ie miano­
wać" ich zasłużonego redaktora członkiem kore­
spondentem tow arzystw a m oskiewskiego i że obda­
rzył go fotografią, Z Dubrownika podążył Spirido­

w icz do Djakowe, tam ofiarował dyplom biskupowi 
Strosmayerowi, który w ywdzięczając się za godność 
członka honorowego, życzył powodzenia broni ro­
syjskiej i na in ten cję tę odprawił nabożeństwo.

Fałszowanie wina. Stanisław  'Waldowsky, han­
dlarz w ina w W iednia, mający swój skład przy 
ulicy Heumiihl pod 1. 6, podrabiał od długiego cza­
su wino, używając do tego wody, spirytusu i ko­
niaku. Jeden z restauratorów, który pobierał wino 
u \VaIdowsky’ego, doniósł m agistratowi, że goście 
jago żalą się na ból głow y, który zawsz6 dostają 
po wypiciu tego wina. M agistrat zarządził rew izję  
w składzie W aldow sky’ego, a stw ierdziw szy fałszo­
wanie w ina na w ielką skalę, oddał sprawę sądowi. 
W aldow sky skazany został na 3 m iesiące aresztu  
i 1 0 0 0  koron grzyw ny, lub w  razie niemożności 
zapłacenia, na dalsze 1 0 0  dni aresztu. Pomocnicy 
jego otrzym ali po 10 koron grzyw ny ze względu  
na łagodzącą okoliczność, że działali pod przymu­
sem pryncypała.

Przygoda pułkownika Maszina. Jeden z w ę­
gierskich dzienników donosi, że serbski pułkownik 
Maszin, który tak w ybitną rolę odegrał w krwa­
wej tragedyi serbskiego królobójstwa, bawi obecnie 
w Piszczanach. Idąc przed kilku dniami na prze­
chadzkę, spotkał p. Janinę Kwapilową, aktorkę cze­
skiego teatru w Pradze, którą znał z czasów, gdy 
p. Kwapilowa w ystępyw ała na scenio teatru w B e l­
gradzie. Pułkownik Maszin powitał ukłonem aktor­
kę czeską, która jednakże przeszła obok pułkowni­
ka, nie odkłoniwszy mu się. Pułkow nik posłał p. 
Kwapilowej bilet z zapytaniem, dlaczego nie odpo­
wiedziała na jego powitanie, czy się go może A i. 
P. Kwapilowa miała odpowiedzieć: „Nie jestem  kró­
lową, nie mam w ięc powodu obawiać się".

Sirejk robotników portowych w M arsylii zao­
strza się. Robotnicy owi, którzy dotąd zachowywali 
się spokojnie, dali w  czwartek prefektowi trzydnio­
wy termin do interwencyi, w razie zaś, gdvby in­
terw encja  nie nastąpiła, zagrozili ogólnym strej- 
kiem robotników. W oźnice tramwajowi, piekarze i 
kelnerzy ośw iadczyli gotowość przystąpienia do 
strejku.

Rosyanie na Korei. —  W ojenny korespondent 
„Praw itielstw ien  W iestn ik a1, Apuszkin, opisuje 
szczegółowo postępowanie partyzanckiego oddziału 
rosyjskiego pod dowództwem pułkownika Madrito- 
wa na Korei. Z opisu tego przytaczam y fakty, rzu­
cające charakterystyczne św iatło na samą party­
zancką ekspedycyę, jak również na stosunek lu­
dności koreańskiej do Rosyan i Japończyków.

„Z przykrością zaznaczyć trzeba —  pisze kore- 
spodent —  że z bardzo nielicznem i wyjątkami cała 
masa ludności koreańskiej odnosi się do nas albo 
obojętnie, albo wprost wrogo, cała adm inistracja  
Korei bowiem spoczywa w rękach Japończyków. 
N aw et tam, gdzie nas witano z serdecznością, je ­
stem przekonany, że czyniono to n ie z przyjaźni, 
ale ze strachu i obawy przed gwałtem . W  ten  spo 
sób przez cały czas oddział nasz czuł się jak w 
kroju nieprzyjacielskim . Zapasy żywności i furaż 
prawie za każdym razem trzeba było zabierać siłą, 
albowiem miejscowa ludność kryła je i nie chciała 
naw et sprzedawać nam za pieniądze. D ziało się to 
w tym czasie, kiedy na życzenie Japończyków, za 
pierwszym ich rozkazem, Koreańczycy przysposa­
biali w ielk ie zapasy prowiantów. W  kilku m iejsco­
wościach przygotowane dla Japończyków zapasy 
wpadły w nasze ręce; w części skorzystaliśm y z 
nich, w części spaliliśm y je, ażebj' z nich nie mógł 
skorzystać nieprzjjaciel. B yły wypadki, że ludność 
Koreańska okazywała nam i czj-nny opór, pomaga­
jąc równocześnie Japończykom. K oreańczycj ukry­
wali Japończyków w razie naszego pościgu, szpie-
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szym ruchu. Żołnierze koreańscy pod dowództwem  
instruktorów japońskich, jak również koreańskie 
wolne drużyny (oddziały ochotników) urządzały na 
nas zasadzki, biły się z nami w ielokrotnie, niepo­
koiły nasz oddział i przeszkadzały mu ciągle w 
ruchach. W skutek tego oburzenie naszych party­
zantów dochodziło do ostatecznjch granic i oni to, 
mszcząc się, palili w ioski i folwarki. Na szczęście  
żołnierze koreańscy w  wojskowem rzemiośle mało 
są w yćw iczeni i jako m ateryał wojskowy są bez 
wartości, gdyż w przeciwnym razie wkrótce i to 
zupełnie byliby zniw eczyli nasz mały partyzancki 
uddział."

Korespondent zaznacza dalej, że w obecnej chwili 
sympatya w szystkich Koreańczyków jest po stronie 
Japonii i że w  razie możliwej kampanii w Korei 
nie powinno się im ufać. R ównocześnie korespon­
dent pociesza się, że Koreańczycy, jako naród, któ­
ry posiada cechy w szystkich innych ludów wscho­
dnich, zm ienią się i będą przyjaciółmi Rosyi, gdy  
tylko uczują, że w w alce jesteśm y siln iejsi.

W  dzienniku japońskim „Japan Times" pisano 
dawniej, że wszędzie, gdzie przechodziły rosyjskie 
oddziały, pozostały w Korei zgliszcza i popioły, że 
z Koreańczykami obchodzili się R osyanie gorzej, 
niż z niewolnikami. B ito ich i głodzono. Czego Ko­
zacy nie m ogli zabrać, to niszczyli. D zienniki ro­
syjskie pospieszyłjT z zaprzeczeniem tej wiadomości 
i nazwały to tw ierdzenie perfidyą i zw ykłą japoń­
ską bezczelnością. —  Czyż jednak korespondencja  
„Praw itielstw iennego W iestnika" nio jest co do 
treści zupełnie zgodną z powyższem twierdzeniem  
japońskiego źródła?

Wielki pożar nafty.
W  Antwerpii, na przedmieścia H o b o k e n, gdzie 

się znajdują ogromne zbiorniki nafty, wybuchł wczo­
raj groźny pożar, który przy szalejącej w tedy w i­
churze ogarnął prawie w szystkie rezerwoary nafto­
we. Pożar miał powstać wskutek pęknięcia jednego 
rezerwuaru przez eksplozję gazów. W ypływ ająca  
nafta zajęła się od iskry pobliskiej kuźni. Płonącą  
nafę oceniają na 1 0 0 .0 0 0  metrów sześciennych. —  
Nafta ta jest w łasnością T owarzystwa rosyjskiego. 
Stamtąd ogień przeniósł się także na rezerwoary 
amerykańskie „Standard Oil Comp." R ównież w a­
gony naftowe stoją vr płomieniach. S ilny w iatr po­
żar podsyca. Okręty, stojące w porcie, opuszczają 
sw e stanowiska Straż ogniowa, wsparta przez woj­
sko, pracuje około zlokalizow ania ognia. Dotąd spa­
liło się nafty w łasności „Standard Oil Company" 
1 6 0 .0 0 0  beczek, a rosyjskiego T ow arzystw a „Eiffe"  
120 . 000 .

D alsze szczegóły o olbrzymim tym pożarze, ja ­
kie nadeszły dzisiaj, są następujące:

Podczas wj7buchu pożaru w Hoboken było zaję­
tych tam 8 0  robotników, z których 6 brak. Zwło­
ki jednego znaleziono. Sądzą, że i inni zginęli w 
płomieniach. Czterej robotnicy są ciężko ranni. —  
Straż ogniowa ogranicza sw ą akryę do zlokaMzo- 
w ania pożaru i ochrony sąsiednich budynków Z 4 0  
rezerwoarów naftowych 38  stoi w płomieniach. 
Obawiają się rozszerzenia pożaru. Szkodę, która 
jest jednak ubezpieczona, oceniają na kilka milio­
nów.

Głuchoniema i ociemniała autorka. W  Ame­
ryce istn ieje głuchoniema i ociemniała kobieta. o 
której mówiąc Marek Twain powiedział, że jest,

obok Nanoleona I, największym  endem św iata w ie­
ku KIK. N azyw a się ona Helena Keller, a obecnie 
uczęszcza na uniw ersytet, by się przygotować do 
egzaminu doktorskiego. Poniew aż jest najzupełniej 
głucha, przeto stała jej towarzyszkę, „telegrafuj#"  
j rj każuy wykład na dłoni. Przed kilku la ty  na­
pisała H elena K eller swoją biografię, a ostatniem i 
czasy w jd a ła  szkic o optymizmie. Jest t« energi­
czny protest przeciw pesymizmowi Schoppenhauera. 
protest, który się opiera na niezachw ianej w ierze 
antorki w e w szystko, co dobre na ziemi. Niewielka, 
ta praca, jak stwierdzają gazety angielskie, w yka­
zuj# w ielką głębię m yśli, gruntowne oczytanie i 
bardzo szeroki widnokrąg umysłowy.

Wszechniemcy w Sławonii. Osady niemiecki#
w ziemiach chorwackich najliczniejsze są w Sław o­
nii, gdzie Niem cy tworzą 15%  (1 3 0 .0 0 0 ) ludności 
slawońskiej. Choć liczbą nie są zbyt silni, potra­
fili przecież w  kilku miejscowościach uzyskać w zglę­
dną a naw et absolutną w iększość. W  życiu urzę- 
dniczem język niem iecki tu w ięcej niż chorwacki 
panuje. To też w Sław onii posiadają szkół swoich  
37, z których aż 2 2  państwo utrzymuje. W śród  
Niemców w zięły  tutaj górę prądy wszechniem ieckie 
od Jat 12 , kiedy pastor w M itrowicy założył p i­
smo „ M itrowitzer Zeitung" i rzucił zarzew ie n ie­
zgody między Seroów i Chorwatów, w mętnej w o­
dzie łowiąc ryby. W krótce pow stały inne pisma 
pangermańskie. Trąd niem iecki usiłow ał rozlać się  
i po lew ej stronie Dunaju w Komitatach madziar­
skich, ale tu rząd staw ił mu silną zaporę i orga- 
nizacya niem iecka z tem w iększą siłą  buchnęła w 
głębi obszaru chorwackiego, a posiada już dzisiaj 
takie zasoby, że przy najhliższych wyborach sejmo­
wych oczekują Chorwaci w okręgach rumskim i in 
dj'jskim kandydatów niem ieckich. Okolica Śremu 
już dziś prawie całkiem niem iecka, a podwaliną tej 
niem ieckości są liczni zaprzańcy narodowi „gente  
Croati, natione Germani".

Broń przeciwko słomianym wdowcom D la  
ustrzeżenia płci pięknej na ulicach Londynu od 
oświadczeń miłosnych słomianych wdowców i innych  
mężów, którzy, opuszczając ognisko małżeńskie, cho­
wają obrączki do kieszeni kamizelki, jedno ze sto­
w arzyszeń kobiecych w Londynie proponuje, aby 
kobietj7 w A nglii postarały się o uchw alenie prawa, 
zniewalającego mężczyzn żonatych do noszania za­
w sze na miejscu widocznem odznaki, świadczącej, 
że nie są już do w zięcia i nie mają prawa umi- 
zgać się do panien. Jeden z dzienników angielskich  
oświadcza wobec tego złośliw ie, że najstosowniejszą  
chyba odznaką byłaby krepa na kapeluszu lob rę­
kawie.

Zamach na mipsto. Londyński dziennik „D aily  
Telegra ph“ otrzym ał z Nowego Jorku wiadomo##, 
że w e wtorek niew yśledzeni dotąd sprawcy usiło­
w ali za pomocą dynamitu w ysadzić w  powietrz#  
olbrzymi zbiornik wodj nad miastem St. Mary w 
Stanie Ohio. Gdyby rzeczyw iście tama zbiornika 
została wysadzona w  powietrze, to ogromne ira iy  
wody, wdaHszy się do miasta, spowodowałyby ka­
tastrofę nieobliczalną w  skutkach. W ybuch dyna 
mitu uszkodził w piaw dzie kamienną ław ę, ale iej 
nie przerwał. K ilka domów zostało uszkodzonych, 
a znaczna liczba osób została ogłuszoną. W  razie  
ujęcia zbrodniarzy przez policyę czeka ich lyncz  
ze strony oburzonych m ieszkańców mia»ta St. 
Mary.

Poczty angielskie. Z w szystkich poczt na kuli 
ziem skiej najwięcej poczty angielsKie słyną z# sprytu  
i punktualności —  o tem w iedzą w szyscy. N ie tak 
wiadomem jest powszechnie, że pocztą angielską  
przesjłać można naw et dzieci. Ktoś chce posłać 
n. p. dziecko do szkoły. Prowadzi je na pocztę, 
sKTftua opłatę, a listonosz odstawia n a  wyL&zane 
miejsce. W  ten sam sposób można nadać samego 
siebie. Ktoś n. p. chce odwiedz:ć swego znajom#go, 
a nie w ie którędy się do niego idzie, zgłasza lię  
więc na pocztę, opłaca należytość i zostaje ode- 
słanj do m iejsca przeznaczenia. Na m iejicu, zanim  
pozwolą mu odejść, musi podpisać Kwit na podję­
cie przesyłki. A ngielską pocztą można też posyłać 
żyw ą zw ierzynę; m yśliw i, którzy po polowania zw y­
kle chcą się zabawić, odsyłają z regułv sw e psy 
przez pocztę.

O sprycie listonoszy londyńskich św iadczy fakt 
następujący. Pew ien jegom ość nie znał ani ulicy, 
aDj' numeru domn, gdzie mieszka! jego znajomy. 
Raz jednak był kiedyś n niego i zapamięta* orygi­
nalny dom, stojący obok mostu na Tam izie. Zna­
lazł jednak na kartce z widokiem ów dom obok 
mostu i zaadresował ją  tak „Pan N. N. m ieszka­
jący w domu oznaczonym krzyżykiem na odwrotnej 
stronie". Listonosz adresata odnalazł

Katastrofa żywiołowa w Australii. „Koinische 
Zeitung" donosi, że w całej A ustralii panują tak  
ulewne deszcze, że olbrzymie przestrzenie ziem i są  
zalane wodą. Orkan niszczy domy, w yrywa drzewa 
z korzeniami i zatapia okręty. W  pobliżu zatoki 
Botany rozbił się parowiec „Nem ezis", a załoga. 
złożona, z 31 ludzi, znalazła śm ierć w falach. Trzy  
żaglowce zginęły bez śladu, a okręt „Laira" ura­
tow ał się tylko w ten sposób, że cały ładunek, a  
mianowicie 4 5 .0 0 0  metrów drzewa stolarskiego, w y­
rzucił do mo^za.

Dziecko W klatce. N iezw ykła snrawa, zdolna 
poruszyć w szystkich pedagogów na świeci#, zajmuje 
obecnie w ładze w ęgierskie. Pow ien urzęanik, nazw i­
skiem Berg, m ieszkający pod Pesztem , wychowuje 
swego syna w klatce, która latem stoi na dziedziń­
cu, a zimą w pokoju. Podłoga klatki wys; pana jest  
piaskiem, stoi też w klatce ławeczka, na której 
malec może spocząc. Fakt taki nie mógł oczyw iście  
pozostać tajemnicą; mówiono o nim szeroko, aż 
w reszcie ktoś zawiadomił władzę. Z jaw ili się przed­
staw iciele policyi n pana B erga, który zaprowadził 
urzędników do klatki i ośw iadczył im, że zamierza 
syna, który ma obecnie la t trzy, wychować w k lat­
ce; chłopiec jest bardzo żyw y, na trzym anie ludzi 
do pilnowania go, p. B erg nie ma środków, a w  
klatce zabezpieczony jest od w szelkiego wypadku; 
nie wpadnie do wody, nie w leci pod koła, nie mo­
że bić się z chłopakami, zryw ać kw iatów  w ogro­
dzie, psuć sprzętów, niszczyć obić, ściąerać obrusa 
z# stołu, tłuc co mu wpadnie pod rękę. Malec m ie­
wa się w klatce doskonale, otrzymuje reguiarnie 
jedzenie, kąpanjr jest codziennie, e wieczorem za­
noszony do łóżka. P. B erg zaprotestował energicznie  
przeciw mieszanin się w ładzy w  tę sprawę; utrzy­
muje on, iż każdy ma prawo wychować dziecko, 
jak mn się podoba, byle nie z jegro szkodą, a chłop­
ca nie dzieje *ię żadna krzywaa. Poniew aż władza 
policyjna, ani sędzia okręgowy nie mogli znaleść  
paragrafu prawa, któryby zabraniał chować dzieci 
w klatce, przeto przesłano protokoły sprawy do 
prokur?,toryi państwowej. Za jej sprawą przybyli 
w tych dn ach do p. B erga sędzia śledczy i leka­
rze sądowi, poddali malca dokładnym oględzinom, 
lecz nie znaleźli nic, coby wnioskować kazało, że 
pobyt w klatce chłopcu nie służy. Zostaw ili go w ięc 
ojcu, a prokuratorya szuKa obecnie przepisu prawu
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macą którego możnabr p. 
wad dziecko w klatce

Beru-owi zabron ić eho-

Mianowi nia. Prezydent gabinetu lako kitrown-k min 
sterstw a spraw wewnętrznych zam ianow ił starostam i: 
starszego komisarza Jana  fyrow icza. sekretarza prokn 
ratoryi skarbn d ' .  Jana  W aygarta, oraz sekretarzy na 
m iestnictw a Józefa Langego Macieja Biesiadeckiego 
i Seweryna dem era

Sekretarzami nam iestnictwa m i-now ani komisarze 
Tecdo" Torosiewicz, Alfred Leszczyński, Mieczyałi ■ Ka- 
liniewicz Roman Żurowski, Henryk E ttm ayer AdeEburg 
i Józef Niesiołowski.

Starszymi komisarzan i mian want komisarze: W łady­
sław Krasnski, Karol Mgloj, Edmnnu Stanisław i Bole­
sław Nie,£wiatowicz.

Z Koła I. Towarzystwa „Szkoły ludowej1 Kopany skon 
towe wvdawane prsez firmy panów: H e im  i S p ó łk a ,  
oraz K a r o l  W o łk o w s k i ,  przy linii A-B w Rynkn 
głównym, przyniosły n pierwszej z tych firm w drągiem 
ówierćrccsr r  b. 10 K 13 h, razem z poprzednio wypła­
conymi 2 i  K  95 h, n p. Wołkowskiego zaś: w 11. kw ar­
tale  r  h. 17 K 6+ h. a razem z poprzednio wpłaconymi 
11J K 19 h

Tak dzięki pojmowaniu obywatelskich swoich ob)wi4*- 
ków przez powyższe firmy Towarzystwo „Szkoły Indo­
we'' zyBkału w krótkim ozasie 140 K 14 h, za co Za­
rząd Koła I. składa "ak p. Wołkowskiemu, jak  i p Rei- 
mowi serdeczne Dodziękowanie, a zwracając uwagę pn- 
idiczności na ich firmy, prosi by wydawanych kuponów 
iife rzncała, lecz um:eszczała w skarbonkacą Tor ",rzy- 
stwa ..Szkoły ludowej", które na ten ce) znajduję się 
w uan.llach wyżej wymienionych.

Ksinzkl d ii biednych uczniów. W yćrtał Stowarzyszenia 
ku ws parciu biednych uczniów wyznania m oj/ azowego 
w Krakowie zawirdam ia, iż książki szkolne dl uczniów 
ubogich niższego gimnazyum i niższych szkół realnych 
rozdawane będą w dn-arh 29 i 30 sierpnia b. r między 
godziną 5 a 7 po południu, natom iast dla uczniów gi- 
mna7yum wyższego, wyższy h klas realnych, wyższej 
szkół® handlowej i s-erninaryuil nauczycielskiego w dniach 
31 sierpnia i 1 września b. r. również między god^ną 
6 a . w loka.u Stowarzyszenia przy nlicy Podbrzezie 2

W konces. Wyższej smole snrzypcowej prof. Roberta 
Posel.a nanka rozpocsnie się * dniem 1 września. W szel­
kie informacye od g. 4 do 5 ul B.adziwiłłowska 9.

Zabawę ogrodową nr Woli Justow skiej w ogrodzie p. 
Męckie; orzadza w dniu 28 b m. Stowarzyszenie perso­
nelu pomocniczego drukarskiego.

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie.
W niedzielę 28 sierpnia: .Kościuszko pod Racławi­

cami", obraz historyczny w 7 odsł a muzyką, napisał 
Wł, Lasotę

W poriedziałek 29 sierpnia: „Konfederaci barscy", dra­
ma w 2 aktach A. Mickiewicza

W e wtóre! 30 sierpnia „Urzędowa żona*, sztuka w 5 
aktach według noweli A. H. S ivage’a.

Z kalendarza. W  nied.ielę 28 sierpnii 4r gustyna 
b w d k .' w poniedziałek 29 sierpnia: ścięcie b w . Jana  
i Sabiry m.; wa wtorek 50 sierpnia: Róży Limańzkiej 
i Feliksa m.

2 krakowskiego obrfp¥.„toryiim. Unia 26 sierpnia ter­
mometr •fossedł od 10-2 do 18 6 U.; barometr swolna pod­
nosił się.

Dnia ł7 sierpnia o , idzinie 7 rano stan  barometru 744 7 
■*»., termome -ru 13'0 C.; w iatr zachodni.

Jrzepowiodma rentralfcego meteorologicznego zakładu 
w W iedniu dia Gali, yi zachodniej aa  dzień 27 sierpnia 
zaoamurzsLie zmienne; pogoda

G a b z » y « l i f k l  ( K w a k ó w )  ka­
pnie, sprzedaje i najirnje — fortepiany, piani­
na, aannonie i p l a n o l e  — krajowe i zagra­
niczne — nowe i przegran* — za gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki

Dr Koerbsr w Krakowie
Prezydent ministrów dr Koerber przybył dziś do 

Krakowa pociągiem pospiesznym o godz. 6 m. 19  
rt.ne w iov arzystw ie radcy dworu Bleylebena i 
wicesekretarza dra A. Bieńkowskiego. Na dworcu 
powitali ministra: prezydent m iasta dT Leo, w ice­
prezydent Chyliński, prezes Rady powiatowej Skir- 
lińeki, nam iestnik hr. Andrzej Potocki, prezydent 
sąda krajowego w yższego p. Hausner, delegat na­
miestnictwa r. A. Fedorowicz, nadprokurator dr 
W ładysław W ędkiew icz, prezydent sądr. krajowego 
A Sumer-Brason, szef biura nam iestnictw a W . Za­
leski i dyrektor policyi Flatau Po przywitaniu na­
miestnik hr. Potocki przedstawił ministrowi w szy­
stkich obecnych, poczem nastąpił odjazd do pałacn 
„pod baranami".

Pc godzinie pół do 9 przybył di Koerber a p. 
namiestnikiem a pałacn „pod taranam i do gma­
chu starostw a przy nlicy B asztow sj. Prezydentow i 
tow arzyszyli P- B leyieben i ar Bieńkow ski. P rzy­
jęty przea delegata p. Adama Fedorowicza, swio- 
dzai następnie w szystk ie biura, wypytując się refe­
rentów szczegółowo o sprawy im przydzielano, in 
formując się również o zeszłorocznej akcyi powo­
dziowej. o stosunkach sanitarnych i weterynaryjnych  
powiatn, o skutkach klęski posnchy i t. d. Po tej 
Instracyi miał ar Koerber do urzędników przemowę, 
wdrażając się z uznaniem o działalności w iadz po­
litycznych w Galicyi. Przed lus.racyą biur staio- 
‘twa przyjął prezydent grono urzędnizów tu tejszej 
dyrekcji policyi z kierownik l e m, drem Platanem  
ta czole.

O godz. 9 m. 3 0  rozpoczęło sio przyjęcie depu- 
tacyj w następującym porządku' P ierw sza przybyła 
kaptuła krakowska, składająca się z ks. kanoników  
Ifidow icze, W ądolnego i W róbla N astępnie przy­
jął dr Koerbei komendanta korpusu Horsetzzy ego 
z generalicyą, noczem przyszła kolej na r e p r e ­
z e n t a c j ę  m i a s t a  K r a k o w a  z prezydentem  
dram Laem na czele.

rzyjęcie Rady ni. Krakuwa.
Prezydent dr L  e o powitał dra Koerbera imie- 

i  lam n 'as' a, a wspomniawszy o życzliw em stano- 
wlf vU ig ó  W  sprawie odszkodowania l a  zn iesienie  
prac.’a ko.itumacyi, w yraził nadzieję, że przez od- 
po*sii uą regu lację W isły  położona będzie tama 
WTlE V ror Poniew aż planj techniczne o d e s iłj  jnż 
dc : terstWa, więc mówca prosi, aby sprawa,
z- wzgięc.n na grożące ciągle niebezpieczeństwo, 
j e  s c z * w t , , m  r o k u  była załatwiona, co jest  
tem bardziej pożądane, że od tego zaw isło rozpo- 
»zęci» robót około budowy portn w Krakowie.

„2*. względu na w ielkiej wagi znaczenie ekeno- 
Ł c Mirtu dla przyszłości całego rozwojn Kra- 

owa - rzekł dr Leo —  musi reprezentacja miasta  
szczu ć ,.tlą przykładać do tego wagę, aby tak przy 
prowadzeniu robót portowych, jak i przy regula- 
oyjrych wodnych, szczególniej uwzględniono sto­
sunki handlowe i przem ysłowe naszi go miasta.

niąea  ostatniego roku wskutek podatkowych 
znaczny n ciężarów dał się odczuwać z n a c z n y  
i ^ - a d e k  e k o n o m i c z n y  m i a s t a .  Zwracamy 
i. o-ee tego do J. E jako kierownika rsąau  
E prośbą o  uw zględnienie naszych wielokrotnie wno­
szonych postulatów o z n i ż e n i e  p o d a t k i  d 0- 
m o w o - e z y  n i ż o w e g o  i z u p e ł n e  z n i e s i e ­
n i e  p i a t  k o n s n i n r y j n y c h ,  ponieważ nie 
jest słn i  Den., aby miasto nasze, nie mając korzy­
ści, i akie djje miasto stołeczne, ponosiło w szelkie  
jego ciężary.

„Od szjreg t jt t  bezskuteczni, prosimy 0 rozpo- 
ezęcie wykonani, pewnych robót publicznych, a mla- 
Ł .w icie b u d o w y  w j ż s a e j  s a ^ o ł y  p r a . m y -  
• * * w  e j, pod któr* plac budowlani wartości J 5 0 .0 0 'l

koron ofiarowała gmina Krakowa, dalej budowy 
s t u d y u m  r o l n i c z e g o ,  jednego gimnazyum, je­
dnej szkoły realnej, semlnarynm nauczycielskiego  
żeńskiego, pałacu sprawiedliwości, trzeciego mostu 
ua W isło i w ielu  Innych publicznych budynków. 
Rozpoczęcie tych robót wpłynęłoby nader korzy­
stnie na rozwoj rzemiosła i przemysłu w K rasow ie".

Zwróciwszy w reszcie uwagę no doniosłe zaaanie, 
przypadające miastu naszemu do spełnienia wobec 
państwa i kraju, wyraził rzecznik Rady miejskiej 
nadzieję, że prezydent gabinetu do spełnienia po­
wyższych postulatów się przyczyni.

Dr K o e r b e r  odpowiedział: „Jestem  tem bar­
dzie, uradowany W aszem  powitaniem, że w łaściw ie  
dlatego przybyłem, aby własnem i oczami widzieć k ie­
rownictwo spraw przez państwowe władze w kraju, 
odrębne mającym wymagania. P iękne miasto Kra­
ków ze starą historyą jego, ze wspaniałem i po- 
m n ik an r. znałem już przedtem , teraz zaś znowu 
chętnie je  odwiedzam.

„W ielk i ustrój gminy ma swoje tradycje, które 
muszą być Bzanowane, ale jest sztuką rozumnej 
administracyi, torować drogi zmienionym potrzebom  
czasu, tak, aby cześć dla tego, co wiekowe, nie ta­
mowała przystępu inowacyom. Miasto Kraków, mi­
mo różnorodnego składu swej ludności (?!) umiało 
zachować zawsze wewnętrzną zgodę —  1 to jest 
starą jego, szacowną tradycją. Żyjące jednak poko­
lenia zrozumiały, że temu na granicy trzech wiel- 
ki< h mocarstw położonemu miastu przypada w ybitne 
zadanie i pracuje ono gorliw ie nad spełnianiem  
tego zadania.

„Nie będę teraz wchodził w poszczególne życze­
nia przedłożone przez szan. p. prezydenta miasta: 
sądzę jednak że możemy wyrazić nadzieję, iż  ż y- 
c z e n i a  t e  k o l e j n o  b ę d ą  s ' ę  z b l i ż a ł y  do  
s p e ł n i e n i a .  W niektórych k ierunkach, które 
p. prezydent miasta w skazał, r o z s t r z y g n i ę ­
c i e  n a s t ą p i ł o  p r z y n a j m n i e j  o t y ł e ,  ż e  
p r z e p r o w a d z e n i e  o d p o w i e d n i c h  r o b ó t  
j e s t  z a p e w n i o n e  i że obecnie chodzi już ty l­
ko o ich wykonanie. Bądźcie panowie przekonali, 
że w całej pełni uznaję znaczenie regu lacji W isły  
i Rudawy. Mogę sobie zarazem przypisać aasługę, 
że gorliw ie starałem się w obu tych kierunkach  
rzecz tak prow adzić, aby w stosunkowo krótkim  
czasie była wykonana. Mogę też panów zapewnić, 
że przy rozstrzygnięciu sprawy będziemy m ieli na 
oku interesy miasta.

„W chodzi tu również i to w rachubę, że bude- 
wa nowych dróg wodnych i portu j e s t  p e s t a -  
n o w i o n ą ,  a przyczyni się w pierwszej lin ii do 
rozwoju m iasta także załatw ienie w ielu inrych  
kw estyj o których wspomina p. prezydent miasta, 
a które zbliżają się, jak sądzę, do załatw ienia. -Te­
stem ostatnim z tych, którzyby zapoznali, że poda­
tki i ciężary, jakie ponosi zarówno miasto, jak i 
poszczególni jego obywatele, są dość w ielkie. W e ­
dług m ożliwości, trzymając się jednak zasady, że 
administracya państwowa, a niemniej także ludność 
ma interes w utrzymaniu równowagi budżetu —  
także i w tych kwestyach o ile  będzie to możll- 
wem. okażę się chętnym.

„W iem , że miasto Kraków w łaśnie niedawno 
zwróciło się do m inisterstw a skarbu o ulgi w  po­
datku domowo-caynszowym. Podanie to będzie a pe­
wnością j a k  n a j s z y b c i e j  z a ł a t w i o n e  i p o  
d a n e  ż y c z l i w e m u  r o z p a t r z e n i u .  Chciej­
cie panowie mieć przeświadczenie, ż# rząd w całej 
pełni świadomy jest potrzeb miasta. Spodziewam  
się też, że jnż w  niedalekiej przyszłości spełnione 
będą p r z y n a j m n i e j  n a j w a ż n i e j s z e  z  tyeh  
życzeń".

Przyjęolo Rad powiatowych.
Z  kOiei przedstaw ili się prezydentowi gabinetu  

reprezentanci Rad powiatowych z K r a k o w a  (Jan  
Skirliński 1 dr St. Skrzyński), z Chrzanowa (hr. 
Ant. W odsicki i Edw. llyc ie lsk i), z W ieliczk i (Ka­
ro1 Czecz, Twardowski i Skołyszewski), z Brzeska  
(Gótz-Okocimski), nadto przedstawiciele powiatów  
bocheńskiego (T ytus Meisner) i bialskiego (dr La- 
zarbki). N a powitanie tej reprezentacyi odpowie­
dział dr K o e r b e r ,  że znany mo jest stan gospo­
darstw rolnych i rozmiarów posuchy i że dołoży 
starań, aby rząd udzielił możliwej pomocy dotknię­
tej klęską Indności.

Dalsze posłuchania.
N astępnie przyjęci zostali: przedstaw iciele uni­

w ersytetu, Akademii Um iejętności, (radca dworu dr 
Zoll, prof. Górski, prof Straszew ski), reprezentacja  
miasta Bochi (burmistrz Ferdynand lle iss), reprezen­
tant m iasta Podgórza burmistrz M aryewski. Depu- 
tacya m iasta B iałej, prezes Izby lekarskiej dr W al­
czyński, prezes Izby handlowo-przemysłowej Men- 
delsburg, instruktor przem ysłowy w Krakowie p. 
Józef Schoenet, dyrektor T owarzystwa W zajemnych  
ubezpieczeń dr Franciszek Paszkow ski, dyrektor 
filii Banku hipotecznego p. Jan W iniarz, prezydyum  
zachodniego gremium aptekarskiego, deputacya gmi­
ny w yznaniowej izraelickiej m. Krakowa, zastępcy 
zakładu do bauania środków spożywczych profesor 
Bujw id i insnektor dr Leonard B ier —  wreszcie  
reprezentanci władz rządowych i instytncyj pań­
stwowych.

Po skończeniu audyencyj prezydent ministrów dr 
Koerber złożył w izyty: prezesowi Akademii umie­
jętności hr. Stanisław ow i Tarnowskiemu, kardyna­
łow i Pnzynie, byłemu m inistrowi Dunajewskiemu, 
komendantowi korpusu Horsetzky’emu, poczem udał 
się na śniadanie do resursy szlacheckiej, dane przez 
prezydenta sądu w yższego dra Hausnera.

Depntacyę członkow gremium aptekarskiego za­
chodniej G alicyi prowadził aptekarz p. R  o s e n- 
b 0 r  g, który w dłużs-.em przemówieniu prosił o 
przyspieszenie sprawy reformy aptekarstwa w  myśl 
żądań ogółu aptekarzy. Na to odparł dr K o e r ­
b e r ,  że o sprawie tej pamięta i dołoży starań, 
aby rsforma ta lakna.jrychlej została przeprowa­
dzona.

Jutro, jaz wiadomo, zwiedzać będzie dr Koerber 
przed południem gma1 hy sądowe i udzielać andyen- 
cyj sądowych, w południe zw iedzi w ystaw ę, poczem 
odbędzie się w Grand-Hotelo śniadanie, dane przez 
prizydenta m iasta. P° południu zw iedzenie kop*^  
w ielick ith , wieczorem obiad w resursie szlacheckiej, 
dany przez nr, A W odzickiego

f  iaflniości miIowb, !itnlie i artystycm.
SDiewnik historyczny 1767 — 1863) 

napisał Jan S a w a .  Nakładem polskiego Towarzy­
stwa nakładowego w e Lwowie. 1 Q04, Oddawna 
brakowało podobnego dziełka w literaturze naszej, 
dziełka, jakiego od w ydania „Śpi0wrtw historycznych"  
Juliana Ursyna Niem cewicza nie m ieliśm y dotąd. 
D zieje narodu polskiego od roku 1 7 6 7 , z  w iec od 
zawiązania konfederaoyi B arsk iej, d° roku '.863 ,
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a więc do ostatniego powstania —  opowiedziane  
w piosnkach i w ierszykach ła d n y ch , wazięcznych, 
łatw ych do zapamiętania —  to istotnie książka  
bardzo pożyteczna dia naszej młodzieży. Autor Jan  
S i w e ,  pod którym to pseudonimem ukrywa się 
jeden z w ybitnych poetów w spółczesnych wiązankę 
swoich pieśni poświęcił:

„Dzieciom polskim, zrodzonym w niew oli 
Na okrytej żałobą dziś ziemi,
Gdzie nie wolno zapłakać, gdy boli,
Gdzie ojcowie są smutni i niemi,
Dzieciom polskim te pieśni podawa 
ku nadziei dni lepszych...

Jan Sawa *
Pieśni Saw y pisane są z głębi serca i tchną 

bezgraniczną miłością ojczyzny i naszych bohate­
rów, dlatego śpiewnik ten zasługuje, aby znajdował 
się w każdym polskim domn.

„Myśl Polska". Otrzi mnjemy następujące 
pismo: Poniew aż „Myśl Polska" nie odpowiada na­
szym przekonaniom, zaznaczamy przeto na tem m iej­
scu, że z redakcją tego pisma nie mamy nic w spól­
nego. Numer czwarty wyszedł jnż nie pod dawnym  
składem redakcji. Artur Schroeasr. W itold Bunl- 
klsw icz m. p.

«*N

Dział ekonomiczny.
x  Wystawa przemysłowo - rolnicza w Dem- 

blcy. W  niedzielę dnia 28 b. m. po południu od­
będzie się na w ystaw ie przemysłowo-rolniczej w D ę­
bicy (której otwarcie nastąpi w sobotę d. 27  b. m.) 
wiec przemysłowy, zwołpny z in ieyatyw y Biura  
„L igi pomocy przemysłowej". Głównym przedmio­
tem obrad będzie sprawa zabezpieczenia naszej pro­
dukcji od oszukańczej konkurencyi zagranicznych, 
niby „krajowych" towarów.

x  Przesilenie handlowe w Królestwie Pol- 
Sklem. Zagraniczne firmy, utrzymujące stosunki 
handlowe %  Królestwem  Polakiem, ponoszą skutkiem  
przesilenia ekonom icznego, które nawiedziło Króle­
stwo, znaczne straty. Zwłaszcza firmy belgijskie 
żalą się, że itapcy w K iólestw ie nie chcą przyjąć 
przysłanych im towarów, na które firmy owe otrzy­
mały drobne zaliczki Kupcy belgijscy za pośredni­
ctwem konsuia belgijskiego w W arszaw ie żądają  
od kupców polskich zapłaty za towary —  spór je­
dnakże się p rzeciąga , a towary leżą na składach 
na dworca, skutkiem ezego z dnia na dzień w zra­
sta należytość składowa.

Z targów zborowych Kraków, 26 sisrpnie. Pi acoi za 
100 klg. neto: p szemca biała od 20'— do s.0'60 Psze­
nica czerwone i żółta od 2*‘'20 do 20'60. Pszenica wę­
gierska od —-•— do — . Zyto krajowe od 16’- -  do 
16'70. Zyto węgierskie od — ■— do — . Jęczm ień bro­
warny od —■— do —•—. Jęczmień na krupy od 14' — 
do 16'—. i *w et a opłatą akcyzową od 16 '— do 15'80. 
Greek od 20'— do 2d' —. T atarka od 1740 do 18'80. 
Proso od 18' do 14 —. Fasole od fi) — do 3i> . J a ­
gły ed 24'- - do 28 —. Siane od 8'80 do 9'60. Słoma od 
4'80 do fi'20. Koniczyna od 10‘~  do 1120. Z iem niau  z* 
hektolitr od T40 d" 7'80. Ja ja  is  kopę od 2 40 do 8 —. 
Masła za 1 klg. od 180  do 2'- - .  M ssła zi garniec od 
A SO do 7 '—. Spirrtua na  9? Tralesa za hektolitr od 
- '— do 190'—. Okow .a na 76',, Tralesa od —•— do 
160'—. Kukurydza za 1 O klg. od 16'60 do 17'60. Ty- 
m otaa aa 100 klg "1  —•— do — Wy k a  za 100 kig. 
od 14'— do 14'60 Rzepak zimowy aowy za loo  klg. ed 
21-60 do 22' - .

Budapeszt, 27 sierpnia. Palenica na październik 10 7 f do 
10 73. Zyt" na październik 8 ‘!0 do 8 21. Owies na  lipiec 
7T8 do 719. Owies na październik 7‘21 do 7 22. Ku­
kurydza oa tierpień 7-40 do 7 41. Kukurydza na maj 
7 89 do 7-40. Rzepak na  sierpień 11 60 dc 1T70.

Oferty mierne, cheć knpna słabe, uapoiobienie spasa; 
wiatr.

K ronika lwowska.
Lwów, 27 sierpnia

Wybory do Sejmu. Magistrat m iasta Lwowa  
ogłaBza., 4e z dmem dzisiejszym lista  wyborców  
uprawnionych do głosowania na posła sejmowego 
wyłożoną jest do publicznego przeglądnięcia inte­
resowanych i że równocześnie się dziś zaczyna  
ośmiodniowy termin reklamacyjny.

Poświęcenie gmachu nowego muzeum przemy­
słowego odbędzie się w obecności dra Koo-bera d. 
1 września o 9 ranc. pośw ięcenia dokona ks. arcy­
biskup B ilczew ski, poczem nastąpi zw iedzenie gma 
chu i zbiorów.

Testament ś. p- hr. DzieduszyckleJ został wczo­
raj otwarty Cały majątek zmarłej złożony w Banku  
krajowym w ynosił 1,300.900 koron. Legaty w yno­
szą 857.000 koron. Cała słnżba otrzymała całoro­
czne pensye. Z wkładów dobroczynnych w iększe  
kwoty otrzym ały między innemi „Przytulisko Brata  
Alberta" i „Zakład Dzieciątka Jezus"

Osobnym listem  poleciła zmarła, aby sław ny zbiór 
Mossakowskich akwarel (portrety koni sprowadzonych 
przez jej męża * Arabii) oddano Paw łow i hr. Dzie- 
duszyckiemn, synowi ordynata s tem, aby zostały  
w rodzinie. Spodziewać si? należy, że  akwarele te 
dostaną się do galeryi, którą hr. D zieduszycki urzą­
dza w pałacu swym przy ulicy Kurkowej.

Repertoar teatru lwowskiego.
VC niedzielę 28 sierpnia: „bandyci", operetka w •  akiaoh 

J. Offenbacha
W pomedzi-Jea i 8 sierpnia: „Figle wiosenne*, ope­

retka w 3 aktach E. Reileisra Ł motywów J. Straussa.
We wtorek 30 .ierpnia: 1 uiłaniec nr 6666", operetka

w 3 aktach * prologiem C. M. Ziehrera

e w w w n — w W S i  J W j a t u a A B o n

Z teatru  wojny.
^Według depesz, które otrzymaliśmy w ciągu 

dzisiejszego dnia, w:elka bitwa w okolicy Liao- 
jangu j u ż  s i ę  r o z p o c z ę ł a .  Toczy się ona 
na ogromnej przestrzeni- jeden tylko front — 
wschodni- ma mieć 20 mi ang. długości, a za­
pewne nie o wiele krótszą będzie linia bojowa 
na południc- Wobec tego bitwa potrwa niezawo­
dnie kilka dni zanim rozstrzygną się jej losy.

Także pod Portem A.rtura walka staje się 
coiaz gwałtowniejszą
(Telearamy „Nowej Reformy'1 z 27 sierpnia.)

Bitwa ood Liaoiang.
Petersburg Rosyjska g; jpeygi telegraficzna 

donosi z 1 laojang z dn.A 26 b. m.: Noc z dnia 
25 n a  26 p r z e  p ę d ź  i i i  £  o s y a n i e  i J a ­
p o ń c z y c y  Da s w o i c h  p o z y c y a c h ,  od­
daleni od siebie mniej więcej pięć wiorst. Nad 
ranem rozpoczął >ię atak lapończyiców na ca- 
'ym froncie rrzed południem o godzinie 10 
słyszano w Liaojang kanonadę z p o ł u d n i o ­
w e g o  W 8 c b o d n ;  t a k  s a m o  w i e c z o r e m .

Londyn. Do „Daily -Ikpress" telegrafują 
z Niuczwanga: Po dokonanem znskognoskowa- 
niu pozycyj rosyjskich przez przednie straże 
japońskie, nastąpił ooóiny ruch ne irzód wszy- 
stk‘0h dvwizyj iap5( -d(ic jM-miwke pcjycywi 
rosyjskim poo 0»c- sujin 6. Jw&a z tych

wizyj zajęia miejscowość Liannar.tsian i spę­
dziła z Dola przednie straże rosyjskie. Ataku­
jące wo sita japońskie zajmują linię na 20 mi 
długą. Towarzyszy im bardzo silna artylerya, 
która stacza zaciętą walkę z artyleryą rosyj­
ską. Straty obustronne r i e  s ą  d o t y c h c z a s  
z n a n e .

Berlin. Do „Locaianzeigera" donoszą pod datą 
25 t m : Onegdfijszy atak dwóch dywizyj ar- 
mij kurokiego na nożyce rosyjskie został od 
party, przyozem artylerya rosyjska zdemonto­
wała 32 działa epońskie. Wczoraj walka roz­
poczęła sie na nowo Od południa posuwają się 
wojska japońskie wzdłuż rzeki Cdochetse, która 
płynie na północ od Hajczeng. Lewe skrzydło 
japońskie stoi pod T a w a n t a i ,  7 wiorst na 
północ od miasta N i u c z w a n r n  (m e  In- 
kau).

Bsriin. Weuług deposzj jaką tutejszy „Lo- 
calanzeiger" otrzymał z pod Liaojangu. wzmo­
cniona znacznie artylerya rosyjska ma obecnie 
już przewagę nad artyleryą japońską, co oka­
zało się zwłaszcza w onegaaj szych starciach

Za pomocą balonów.
Londyn. O podjętych na nowo operacyach 

zaczepnych w okolicy Liaojangu, J a p o ń c z y ­
cy ż a d n y c h  n i e  p r z e p u s z c z a j ą  de ­
p e s z  Rekognoskują oni pozycye rosyjskie za 
pomocą wielkich balonów. Jeden z nich unosił 
się wczoraj nad obozem rosyjskim, z którego 
go ostrzeliwano.

Z Portu Artura,
Londyn. Wkoło Borta Artura toczy się -wrlka 

w aalszym ciągu. Huk dział był w czwartek 
tak siray, że słyszano go aż w Czifu. W środę 
zbliżyli się Japończycy już podobno do euro­
pejskiej części miasta, która jest oddalona, tyl­
ko o jednę milę angielską od właściwego mia­
sta Portu Artura. O katastrofie, jakiej uległy 
dwa rosyjskie koDtrtorpedowce w środę, donosi 
komendant trzeciej japońskiej dywizji morskiej: 
Widzieliśmy dokłaanie. jak w środę wieczorem 
kontrtorpedowiec rosyjski o dwóch kominach 
na wschód od Liaotieszan najeohał na minę 
podwodną i jak wyrzucony został w powietrze, 
aby następnie zatonąć. Krótkc potem na innem 
miejscu spotkał tensam los kunMorpedowlec 
rosyjski o czterech kominach Ten okręt atoli 
zdołaj się jeszcze utrzymać na wodzie, tuk, że 
statki, które pospieszyły mu z pomocą, mogły 
go jeszcze wciągnąć do portu. — W czwartek 
rano wypłynęło z przystani 5 parowców rosyj­
skich w towarzystwie trzech kontrtorpł dowców, 
które zaczęły szukać min podwodnych, lecz ry­
chło wróciły znów do portu.

Berlin. Do tutejszego „Tageblattu" donoszą 
z Petersburga Faktem jest, że ataki japońskie 
na północny i wschodni front fortyfikacji Portu 
Artura stały się z n a c z c i e  g w a ł t o w n i e j ­
s z e  Szczególnie zagrożonem jest lewe skrzydło 
północnego frontu. Naczelnym wodzem armii 
japońskiej pod Portem Artura jest zawsze je­
szcze g e n e r a ł  No g i ,  w jego też imieniu za­
proponowani została Rosyanom kapitulacja 
Wiadomość, jakoby dowództwo nad tą armią 
objął marszałek J  a m a g a t a, nie sprawdza się. 
Rosyanie zaciągnęli na wary ciężkie działa tych 
okrętów wojennych, które już nie są zdatne do 
walk; Działa te wyrządzają Japończykom og7v- 
mne szkody.

D r u o a  a r m i a  r o s y i s k a
Berlin. Dc „Tageblattu" telegrafują z Peters­

burga z zupełnie wiarygodnego źródła Utwo­
rzenie drugiej ak mii rosyjskiej już jest posta­
nowione. Będzie się ona składała z 4 korpu­
sów, zbierze się koło Mukden, a dowodzić nią 
będą generałowie Kaulbars i Suchomłynow. 
Armia ta otrzyma silną artyleryą g ó r s k ą  
o r a z  z n a c z n ą  i l o ś ć  b a t e r y i  c i ę ż k i c h  
d z i a ł  p o z y c y j n y c h .

Nr 1 9 7 .

przez ces&Tta 
twione. uwzględnione i preychylnie ztf*-

b .egunka  w k o s z a r a c . .
Wier iń  W  k oszarach  w  IX  ob-^o-D 

sk im , w których  s to i załoga 60 m 
P y1 ałanow  i £ l  bata lion  s trze len i w rb  \  

b iegu n k a. D o ty ch cza s  zanad ło  na te  t  b o r o l, 
żołnierzy

" i
Nowy a k t  ła sk i carskiej.

Petersburg. Z OKazyi urodzi a n tę ey tro 
wyszec ukaz carski, zarządzający aby < ! 
dzieci rannych lub poległych zasłużunych ź:. 
n’ rzy wyznaczony z kancelaryi gatinet,orv 
odpowiednią sumę ua szereg styperdyo 
imienia rara i carowej. Oprócz tego mają t>; 
przeznaczone w  imienin całej rodziny carskie 
odstetki od kwoty 2,000.000 rub l i  na wsps 
cia dla rodzin wspomnianych żołnierz/ 
wycnowanie dzieci.

Odwołanie posła.
Petersburg. Krążą pogłoski, że rząd • .?“  

zamierza wkrótce odwołać posia swego 
szyngtonie C a s s i n i e g c ,  ponieważ s sur;* 
pmiędzy nim a prezydentem Rooseneltem 
kretarzem stanu dla spraw 
>em, są naprężone. ‘

zagranicznych E;

Pożar w Antwerp...
Antwerpia. Dotąd znaleziono trupy zwąj 

czterech robotników. Pożar trwa dalej.

Odpowiedzialny reaakior i wydf wca.
M i c h a ł  K c n o p i ^  a d .

J T  A  D E K I )  A  H f  12  
ł. rtyku łj w tym daikle nie pochodaą of 

Redakcji).

Dr. St. B n r i A t  l i t a  a i s l i
H H r  i - l l h j l f f  b. I- a sy sten l k n ik i chorób 
IIIC II j C I I U d U .  w e w n ę tr z n y  L U n iw ersyte­
tu  J a g ie ll., ord yn u je , ja k  w  rok a poprzednia  

Kaiserstrasse „Stadt Hamburg"

Lecznica lekarsko-kosmet czna
po powrocie dra LUSTRA oiwirta.

Leczy się wady piękności i cl roby włosów
Krarów, ul. GroazKa

2386  2 3

Flota bałtycka.
Kopenhaga. W tutejszych dobrze poinformo­

wanych kołach twierdzą, że rosyjska flota bał­
tycka wkrótce odpłynie do Azyi. — Wła­
dze duńskie otrzymały już zawiadomienie, że 
flota ta przepłynie przez cieśniny koło Dani. 
za 10 dni.

Korea pod protektoratem Japonii.
Londyn. „Standard* donosi z T o k i o  pod 

datą 25 b. m.: Cesarz koreański p r z y j ą ł  
przedłożone mu dnia 12 b m. przez posła ja­
pońskiego propozycje co do wprowadzenia do 
państwa reform, między tem przyjęcie monety 
japońskiej, zredukowanie armii koreańskiej do 
rzędu przybocznej gwardyi cesarskiej w sile 
1000 ludzi, odwołanie wszystkich posłów i kon­
sulów koreańskich i zastępstw koreańskich in­
teresów za granicą, których miejsce zajmą dy­
plomatyczni przedstawiciele japońscy i t. p.

Ruch przeciwko Europejczykom w Cnmach.
Londyn, „fetanaara" donosi z Tientsinu pod 

datą 25 b m.: W okręgu Sinaniu rozlepiono 
afisze ze słowami: „Śmierć obcym dyabłom, od 
siódmegc miesiąca począwszy". — Chrzecijanie 
uciekają.

r s s r

Dr Adam R„ n
b. asystent-wolontarynsi k^ól kli j chorób ner- 
wuwych i umysłowych w Berlin py odbyć ii. 
4-letnich specjalnych studyów w Frankftrti* 

n. M.. Berlin’6 i Pary->u, 
ordynują w chorobach ukfadu nerwowego.

Kranów, ul. Podwale, 1.10, ot* odz 3 — 5 
po południu.

Dr Bruno Wojciecu w ł
b. asystent kliniki położniczo - g r ki groźnej 
Uniw. Jagiell., ordynuje w chorob koaierych 
przy ulicy Podwale L. 9, I piętr Teł efor. 3C>S

(Mieszkanie i teleion po prof. liac -yń ikii t).
Sprawa piękności. CesarsD doi 

wody, BuOiownif do SDOsobn nżycia 
kis n iecaysiości z tw a-zy i cials.

■8. d tlan y  4c 
BSUws. w f 1*5- 

( 1.1S 3)

Kursa telegraficzne.

TBleiracae i telepaliM 
wiadomości „N. Reformy*

z dnia 27 sierpnia.
Car udaje się dziś

Wledei, 27 sierpnia.
Akov^ auntrrackiegc Zakłaau nedytow egr. 642 80 

ik c /e  węgierskiego Zakładu kredytowego 763 -  Akoj*  
Anclobankii 279-60 Akoye Umonbank-i 624 50. Akoys 
Lknderbanko 4S9-- .  Akcje Bankvereinn 534 60. Akcys 
Kod uoredik 940-50. \k ry i Galicyjskiego Rankc hipote- 
cinego 533 —. Akcye kolei państwowych 833-—. Akcyi 
kolef południowej 89-—. Akcyr kolei E lbethal 421-—. 
Akcye kolei pńłnocne; 5435’—. Akcyi kolei os-irniowie- 
ckiej 675'ftO Akcye Alpiny 442-50. Akoye R im t Morany 
498- -. Akcyb Praskiego Toworsystwa ielam ogo 229* • ~. 
Akoye Fabryki broni -*80 - -. Akcye Turecki, tytoniowe 
34Ł-50 Akcye Galicyjnkiego Karpaokiego Towar.ystwk 
naftowegc 1Ó00-—. Obligacye węgierskie inc anisacy^m 
97-5'1 K enta majowa 99-25, Renta konnaw a anst>yarki 
99 26 R enta koronowa węgierska 97 - - .  58 1. L istj
Towarsystwa kredytowego siemskiegi 49'45. 4*/, Listy 
Banku hipotecinegc 99- - .  4 T.i»ty Ranku Hipito 
osnego 101-70. 5°/, Listy B an i-  h ipot.cinegc 1 1 2 --. 
4‘/o L istj Banku krajowegn 99 40. 41/,0/, L isty B ania
kraiowegc 101-75. 5% aomnnelnt. obligaayL Banan kra­
jowego 103-46. 4'/„ galicyjekie abiigaoyt propinacyjne
99 8*). 4*/, galicyjska poźycska kra.owa z 188 I r 99 50. 
4°/, Pożyczka m iasta Lwowa 97-25. Lozy tureckie 126 —. 
M rrki U 7 25. Rubie 263 6 1

Cnkier 25-50 -2 5  80 ztały SDirytns 63 6 0 -  6490 aiat- 
szy. N afta niezmieniona

Usposobienie: Po reze: wowanym przeLegi zaaońaaa- 
nie na Berlin silu*.

Cennik Izby handlowej) | przemysłowej 
w K-akowie 

z 27 sierpnia (godz. 1 w południe.)
I. Waluty

Rabie papiero * • -  . ■ — . . . .
Marki niemieckie
Franki’ p a p ie r o w e ..........................
Dwudłiestofrankńwki w złocie

yłaoą
.258 — 
116 80 

9< 80 
, 19 —

śąaają
26t -
117 80 

96 80 
19 10

u. Lrtty ZEStaw**.
4*/, Listy zsutawne prem. Banku hipo* l i i  Ro 
4'/,*/, Listy za itaw  Banko hipoteesn l^ l 60 
i*/. , a 76
4‘/,'V, L isty zastawne Bank" kuą«wego *01 — 
4*j, I J s ty  zazttw ne Banku zrajowegr 91 — 
W , Ligi, zast. gai Tow. kręć. ziem. niaok. 99 60 
4%  „ 4» ietn 98 50

.  „ , „ „ 58-ietn 99 96
III. obligacye I rożyozkl.

Galicj jsińe obligacje propinacyjn*

Petersburg Car udaje się dziś po połalniu 
na przegląd wojsk do Nowoczorska. do okręgu 
dońskich kozaków

Petepsburg. Ks. Fenryk p ru sk i ks. Ludwik 4./t rozyczk* krajowa « r. i89* 
battenberski dziś ranc stąd odjechali Car od- 4*/, vozj6*i > m iasta Lwowa . . . .

31/,*/, Poryczka mias ta  L r owi 
4*/. Ohbgnoye komunalne Banko kraj 
51/»% Obligacyf komnn Bank" kraj.
<»/, JDligacye kolejawe 

ott n la s ta  K ra .jw a

99 4f
$» — 
96 60

100 60 
102 75 
101 21 
98 60

prowaaził ich na dworzec

Dr Koerber w Oswęcimie.
Oświęcim. Preźjflent mini.itrów dr Koerber 

przejechał tuta; dziś rano o godz. 5 pociągiem 
pospiesznym. 2  in&I afywy okolicznycn właści­
cieli większych posiadłości wręczono mu obszerny Akoye Banks hipotccznegu we Lwowie *85 —
m e m o ry a ł w  sp ra w ie  r e g u l a c j i  g ó rn e j  WVsły Akoye B anka u *1 dla h. i p w K r a k -------
i S o ły  Z prOŚb4- a b y  p ie k ą c ą  t ą  sp ra w ?  zeenc ia ł 'k eye  kolei fcwćw Czerniowoe-Jassy 576 ~
s ię  z a ią ć  o so b iśc ie  VI. Publiczne zapisy długa,

. , ,  . 4l /.,*/» wspólna renta p a r ie im a
Ola nauczycieli 8ZkOł przem s,owych. 4 w spólna renta srohrna

112 5t 
102 9fc 

99 76 
108 -
100 —  

100 25 
100 25 
100 -

100 46 
100 - -
97 i*

101 90 
108 50
102 95 
99 60

IV L*ay.

V Akoyt.
78 — W —

581

Wiedeń, Długoletnie zyczem- uanczycieii pań p  w ę ^ i *
stwowych szkól przemysłowych Rby im cr.c 
słn4bx- prz«d deiinitywnein ich ^auipaiowacir.L' 
wliczane* do l-*‘ 6'Tżby przy wymiarze «nes7 -j 
tury. z,-;ai*ło na propozycję tnioistr* oświaty i

4% rent* au*tr-acka w sioc.e 
4» ,  ^nta węgierska w (łosi* .

»
99
99
97

119
Uff

15
In
i*

679

99 78 
S9 26 
pe ee
97 56 

U # 50 
l i *  ®



Nr. 13T- N O W A  R E F O R M

HonwilSt X X . p rja fSw
w  f i . r a l i » w i e ’

tolegiam XX. PO a rów przyjmuje do 
usyouKu iio ^ n iń w  w wieku <*d \p 

■* i l  13 za opłacą miesięczną 40 kor. 
,<ł ~zy pensjonacie jest szkoła przy- 
lWi awcza Jo gimnazyum lub szkoły 

jak  za ,r;iatą miesięczną 10 koron.
Bik szych informacyj m .żw zasię­

gnąć u X Gestora lnb X. Prefekta.
2275 3 3

Do naojlcia we wszystkich fcsie- 
guruach Galicyi prace 

WŁ Studnickie& o
Yspofciesna Syberya 1897 . K 3‘20

Szwsjcarya 1897 , . . . K 240
Wykład ekonomi5 politycznei

1900 ........................................... F  3'—
Wyodrębnienie Galicji 1901 K 21—
Sosy* wAzyi wschodniej (z po­

wodu konflikn na Wschodz.a) K 1 50 
Od socyalismu do nacjonali­

zmu 1 9 0 4 .................................K 5 —
2324 2 3

! ' " MM 1

P a n ie n K i
"częszezrjące do zakładów naukowych 
przyjmuje wdowa bezdzietna po wyż- 
4zvm jirzęuniirr na mina rtani# * » 

trzym. aiem. Na żądanie fortepian do 
_żyt"iu. oraz osoDne pokoje, taaże kon­

wersacja niemiecka i francuaka. 
bt. Looiuwska f. 8, I. piętro, drzwi 

nr lewo. 2327 5 10

B a r d z o  t a n i o
uczę buchalteryi pojedynczej, podwój­
nej, wn«rykańskiej i stenografii, oraz 
przygotowuję do egzaminu z racnnn- 
kowońci kupieckiej i państwowej. Pro­
wincja r sennie. Zgłoszenia pod „Nauka 

zawodowa'* poste restante Kraków.
2346 3 3

odagog, emeryt,
przyjmie 2 nczniów z lepszego domu, 

zap*it iiając opiekę rodzicielską.
K lVow. i l ic a  Z w ie rz y n ie c k a  I. 21, I- p.

2368 2 4

M  i i i  flia PP. S M b Ht
eałem trzymaniem i opieką rodzicielską, 

i.idan e może być udzielana pomoo w nau- 
* * Ł 'll m K a r m e l i c k a  2 1 ,  stróż wskaże. 

2364 3 4

W E N T Y
I u na ayiualaiki. 

w y je d n y w a  
we w azybtkich 

państwach

i ' ‘ *l i e r  N t .  D z b a ń s k i
1734 rz/sięgły rzecznik patentowy 95 96 

d e n ,  T l i .  I . i n d e a g a a s i  2 .
(w popimi c. k urzędu patentowego).

g z a i i n a f e a i t Ł  n a w e t na n a ła m a ła

N A G N IO T K I
w  k p  00* E  S o k a l s k le g o  w  K ę ta o h .

18 i ł  Dwa pudełeczka 60 hal. 38 40

Zastępców
ywyjaw ę każdego czasu pod warnnkam  bez­
przykładnie korrystnem i. O TO S TH O M A , 
#.:> k v t ,  B e i o s ń u r z s t r .  6 1 . (W irtem ­

bergia). 2313 4 6

lotor gazowy
t» si!e 12 kom z fabryki Langon i W ilf, 
dytiRinunasiyna 12e wolt 80 anwerow 
i 12 li mp łukowych, wiaz z całem u- 
iządzeu.jm gazowem i t  d., wszystko 
bardzo mało używane i w najlepszym 
tani- jest tanio do sprzedania, u Elm­

i r a .  braków. Grodzka 12 2334 6 10

T y lk o

z l r <
T j 'lk o

2 ' S O
kosztuje ta  w yborna 1194 7 11

podwójna lornetka palowa
ł  p i ę k n e m  e t n i !

* p i ę k n e m  e t u i !
0 Ę T  t y l k o  s ł r .  2*90! ' W

do polowania, podróży i te a t ru ,  dająca się 
ustawić dis każdego oka. Obleczona czarną 
skorka i niklowemi obrączkami ozdobiona. 
p f lT  Tylko dopóki starczy zapas za Kir. 

2*90 ~ m  Jedynie wysyła za .a liczką

H e n p y k  K e r t e s z ,
Wiedeń, I., Fleiscbmarkt 18—802.

poszukuję zajęcia w domu prywato ym 
I ano k ra w co w a . K. D. poste re­

stante KrakÓW. 9366 3 3

PP : sttł ś
*n« jdą umieszczenie oraz rodzicielską opiekę, 
w ikt zdrowy, a  zarazem pomoc w naukach, 
'o rtep ian  na miejscu. Oeny przystępne, kar­
melicka 41, II  oietro. dr-.wi na  lewo, blisko 
szkrił Sobieskiego gimn i <3367 a  a

Wspólnika
z kapitałem 6000 K poszukuje się do 
drukarni i ńandlu papieru, lub też do 
samej drukarni. Fachowiec pożądany. 
Adres poda Administracya „Nowej Re­
formy “ pod 2 3 0 8  230s 3 3

L  TOMASZKIEWICZ
optyk w  K rak ow ie ,

przy ul. Floryanek' )j 2, hot. Drezd. 
poleca okulary, rw łkiery, lornetki, 
barometr) termometry, urządza 
dzwonki oiektr, teleiony, gromo- 
c nony, po cenacn umiarko „m yce . 
Telełoi. Nr 309. 1«66 81 O

Je c .y n y  w y ró b  k ra jo w y  I

O Cąbki migdale we
z zapachem fiołkowym 
do mycia rąk i twarzy

W /’vb lepszy i tańszy od zagranicznych.
Wyr ib i skład w Drogueryi pod „Lwem** 
pod firmą J W iśniewski, Kraków, 

S t r & d o m  7 .  2223 6 o

IWOCE STOŁOWE
x w ła s n y c h  o g r o d ó w

5 kg ńhugrnn kuracyjnych koron 3
5 » jab‘ek itotowych na stru Ile „ 3 '—
8 , melonów ananasowych " 2 20
i  grna7.es maiJaczek . . . . .  r 3 50
11 „ p o m id o ió w .......................  n 3'—

opAtnie za zaliczkę
» 3 it Giovanl Sp^nghero, Trieste. 3

Absolwent
akademii handlowej, pracujący obecnie 
w wielkiej instytucji finansowej, poszu 
kuje na godziny Dopołudniowe odpowie­
dniego zajęcia. Zgłoszenia „Handlowiec** 
poste restante Kraków. 2345 3 3

Do wypożyczenia
5 HP. Garnitur benzynowy 1 no­
wą ang elską cepową młocarmą (lekką 

do przewozu) 220» 8 o 
K. BICE, Kobierzyn (p. loco).

!’Świeży miód pszczelny!!
(lipcowy) patokę, leczmozy, deserowy z poręcze­
niem ta  prawdziwość jakości, wysyła w 5-klgr. 
blaszankaoh po 6 K opłatnfe J .  M s n o s » r

L. 49223'II. 2359 3 3

o g ło s z e n ie .
C. k Dyrekcya kolei państw, w Kra­

kowie zamierza wypuścić w dzierżawę 
r e a t a n r a c y ę  na stacyi kolejowej w 
Nowym Sączu wraz z przynależnem do 
restauracji tej mieszkaniem i ubika- 
cyamt ubocznemi z dniem 1 paździer­
nika 1904. Reflektanci należvci« uzdol 
ninni zechcą wnieść swe ofertj na pi­
śmie z oznaczeniem rocznego czynszu 
dzierżawy łącznie za restaurację i mie­
szkanie ofiarowanego. Oferty winny 
być wniesione do podp. c. k. Dyrekcyi 
w zamkniętej i zapieczętowane; koper­
cie, opatrzonej napisem- „Oferta na 
restaurację kolejową na stacyi w No­
wym Sączu** najpóźniej do d n i a  1 5  
w r z e ś n i a  b .  r .  w południe. Oferty 
później wnies.one, nie będą wcale u- 
względmone.

Do oferty należy dołączyć dwa egzem­
plarze jiodpisanych przez oferenta wa­
runków wydzierżawiania restanracyj ko­
lejowych na stacyach c. k. kolei państw., 
które można nabyć w oddziale rucliu 
c. k. Dyrekcyi kolei państw, w Kra­
kowie po 10 halerzy za egzemplarz.

Bliższych wiadomości co do rozkładu 
i ilości ubikaeyj do restauracyi tej 
przynależnej, można zasięgnąć u a miej­
scu w Nowym Sączu lub ceż w oddziale 
ruchu podpisanej c. k. Dyrekcyi.

C. k. Dyrekcya koiel państwowych 
w  Krakowie.

P i e r w s z y  k r a j o w y  s .  , a d  hnrtowny i częściowy G ra m o ­
fo n ó w  1 F o n o g r a f ó w  2264 2 5

J O Z E F A  W E K & I a t t M i A
"• Krakowie, ul. Grodalca l. 71,

poleca w bardzo wielkim w jaorze C R A M llF O S iY , R O S O - 
C H A IV  p ł y t y  1 w a lc — u ii j i io w s z j ic l i  c d ję ć .

Ceny bardzo  p rzystępne. C ennik i darm o  j opM tnie W ym iana używanych płyt. Części skł& 
dowe zawsze na składzie Reperacye wykonuje dokładnie i szybko po cenach umiarkowanych.

s u s z o n e  g r z y b y
ttardzo dobre, aałe, białe: 1 kg. 3 zft 50 ct„ 
5 kg 16 złr. 5') ot, wysyła za zaliczką A n ­
to n in a  K o a t . 1 iokm  v e  8 v r a  to n o b n  175,

p. twrat^.a, Czechy. 2362 3 3

żsjewnić sobie mogą osoi^ uczciwe, 
g' .owe zająć się rozszerzan e»3 wyda­
wnictwa religijnego i p^pulai nv^o we 
wcystkidh językach. W arniki btydzo 

korzystne. Szczegóły bezpłatn.e. 
e iiik i Zakład łfy d a u n k z j

Kolonia (Kbln), Badstr. I. 2260 7 9

P ie r z e  ^ ę s ie !
nowe nleaarte: V* Wg* szarego ct 15

Słynne w  swiecit; wety mineralne ze zdrejow

VICHY
W łasność rządu  francuski^ 0 

Zawsze należy zapytać się 01 uvnuj:,*yCh leka 
l-y, z którego z trzeć b zdroje w r ć i « „ | i n s ,  

4 r  a a  d e  O r i l l e ,  M O p lta l  pić nalełj 
•o s tlą  można * s  wszystkich hinulaon wód mi- 
neraloj-h i w aptekach. — N i kapsli I < ty kie* e 
znajduje ̂ 1̂  nazwa odnośn. zdroju. 1955 g a

nowe darte:
'U białego „ 30

V*
szarego „ 35 

„ białego „ ho 
przesyła począwszy od 5 klg. i wyżej 
za pobraniem pocztowem 2410 i 3

J .  H a l d e k
w PRAUZE, ni. T yu«ks Ł. 17.

& T E N T T

C h r i s t o p l i ’a
bezwonny, schnie natychmiast. Paczka k o r , 11*80.

?K r a k ó w :  S z a r a k i  1 a y r  Rynek główny 6, B S a u /y o y  E  e i a i a r j
ni. Grodzka, F r .  Z o p o th  i  S p . ul. Sienna 12, Biała: E. K ruppa,] 

  Bochnia: J  Michnik, Dębica: Towarzystwo handlowe, Jarosław : Joanna |

I Dąbrowska, Jaworzno: Th. Dcndera, Mielec: K Ani feld, S. Prandm ann, Uswtęclm :| 
F r M atrszkiewicz, ‘tinszów: M ai Gans, S ucha: Ed. Krnpka, Tarnów: Fi. Scharf, I

Żywiec: I. J  Danko. 997 13 18 |

Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na 
pniu przedziurawiono korę, znany jest od niepam iętnych 
czasów, jako najznakomitszy śi odek piękności; jeżeli się 
jednak ten sok wedle przepisu wynr'azcy przyrządzi w dro- 
uze chemicznej z wyciągiem rośliny arniki jako krem, 
w takim  razie nabiera or dopiero prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy tw arz lub inne m iej­
sce skóry tym kremem, to już nazaju trz  rano odpadają 
praw ie nieznacznie Inskl ze nkóry, k lar; stajb się przeą- 
to lśniąco binłą 1 delikatną.

Krem ten yygładza na tw arzy zmarszczki i blizny po­
wstałe z ospy i nadaje tw arzy młodocianą barwę, a cerze 
białość, delikatność i świeżość; usuwa w najkrótszym  cza­
sie piegi, plamy wątrobianc, skazy, czerwoność nosa, stłu 
szczenię i wszelkie *nne nieczystości cery. Cena słoika 
z opisem użycia. 3 K; wielki słoik 5 K ; słoil potrójnej 
wielkości 7 E. Wysyła za taliczką po otrzym aniu należ-tośc

Główny skład 2195 2 3

Wl FEITH, Wiedeń, V I, iflanahilferstrasse 45.

H
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KŁAD  P IW A ?
BRUNONA DE JTSCHBERGERA

poleca w Krakowie poleca
znakomite piwa beczkowe i flaszkowe Towarzystwa Akcyjnego Ostraw 

(8 sk>ego, dawniej M Strassmann 2112 h js P
£  Wyborne wódki, rumy. likieiy 1 t. d. wyłącznie fabryk polskich. Naj- 

tj, nowszy i najlepszy orzezwi&jący naooj teraźniejszości: , . B 1 L Z U.  J7
^   A O Ci Ti____~;.rv 4̂.___fSok owocowy. Telefon Nr 462. Prawnie zastrzeżony.

© G © e © € K k o o o © « e e o e o e o © © G e G © G 7 ż %
PrzBtóieDioMwoprzBfiizii |

i  t r a n s p o r t u  n o b l i  

•  Spedycje e ^ Z e f  J. L e i n i O U f
$  wszelkiego §  KKAKOW, rn |(fe  Oertrudy 4,
([> rodzaju. <K nowe sprowadzane
jj> —  «* {  iAO ZY S JE B Ł O W E .

Niedziela 18 Sierpnia 1904.
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p
wyjednywa Inżynier 235 68 104

M .  G e i b b a u a ,
ora *  ladze an t 1 zaprzysiężony rzecznik pat 

Wleacń, VH aiebezuterng. 7,
naprzeć!-' oez król. urzęda patentowego.

Iow y porosi włosów1 l i m  jnż łysiny!
Podług zdania licznych lekarzy ~ouka na poro&l wiosów lepszego od „Lowa 
kryny“ nie moina już wynalesó „Luwakryna** przeszkadza bezwarunkowo 
łysieniu, wypadaniu włosów I tworzeniu się łupieżu. Przedwcześnie posiwiało 

włosy odzyskują nrzez „Ljwnkryną** napowrót swą pierwotną barwę.
,.Lowahryna“ nadaje wło­

sem, naw et najopo-niejszym, 
zupełną piękność, sprawia, że 
włosy sta ją  się miękkiemi Jak 
jedwab i podati emii jak  aksa­
mit, m ają połysk naturalny, są 
wielkie i bujne; zasila i od­
świeża skórę na głowie wy­
śmienicie w sposób nadzwyczaj 
dodatni, wzmacnia i przyspie­
sza silnie przez najskuteczniej­
sze wyciągi roślinne porost wio- 
sow I t  ocy wzmacnia słabe 
brwi I rzęsy, sprawia, że na­
tu ra lna  piękność włosOw wy­
stępuj e w całej okazałości, uła 
tw ia ułożenie włosów i w sztl 
kie fryzury; jes t dla włosów 
pierwszorzędnym śroukiem kon- 
oorwującym, wzmacnia słabe i 
już przerzedzone włosy, u trzy­
muje je, oraz sKórę głowy czy­
sto, schludnie i zdrowo, spra­
wia, że obwisłe włosy n dzieci 
są piękne, bujne i kędzierzawe, 
je~t y użyciu bardzo prakty­
czny, wcale nie wymaga tylu 
zachodów, co inne sposoby my­
cia. „Lowakryna1 jes t łago­
dnym, i naw et nadmiernie uży­
ty. Bknry nigdy nie drażniącym 
środkiem do pielęgnowania wło­
sów, służącym jedynie do ce­
lów upięKszenia. — Najwybor­
niejsza rzecz w swoim rodzaju.

Ostrzegam wyraźnie przed wazystkiemi pachi'4c*i'i wodami na głowę i włosy, poma­
dami I t. d., które w większej części, zamiast wsirzyn.ać, przyczyniają się je tzeze do -yypnda.da 
wł&: ów Szczególniej proszę odróżnić nój preparet fttovawln >f* wielu mnych, krętneką 
reklamą zachwalanych środków na porost włosów. 1 wną Ilość tych środków zbadałem 
I przekonałem alę, że są  to pei-fumuwam tłuszcza lub hoztwlry spirytusowe; służą one tylko 
do wyciągania pieniędzy z kieszeni publiczności I nie wpływają zupełnie na porost wiosow.

TT K I L K U  1 0 0 . 0 0 0  R O D Z I f t
we wszystkich kołach towarzyskich ?ast dzisiaj ,,Lovacrln“ najbardziej ulubioną i wy­
łącznie używaną wodą do włosów, gdyż unika ściśle pozorów środki, leczniczego, ale 
mimo tego łączy w sobie wszelkie własności idealnej wody do włosów, nie wy widując — 
naw et przy nadm ierrem  użyciu — najm niej zych szkodliwych następstw , jakiem i eh  

odznaczają mniej lnb więce; inne wody do włosów Dlatego tez rozbrzmiewa

T Y L K O  J E D E N  G L O S  P O C H W A Ł Y
o wspaniałym kosmetyku „Lovacrln“ najwięcej w obecnych czasach umywanej wodzie 
do włosów, która sobie w lot zdobyła świat. Ktu więc chce swe włosy ; skórę na głow;e 
pielęgnować istotnie rozumnie i z prawami natur) zgodnie, nieci nie oż.tw l do tego 
żadhych pomad, żidnych tłustych olejków luli szkodliwych tynktur, lecz niech się weźmie 
do ..Lowokryny'1, k tóra o wiele lepiej cel '.sięga, niż tam te, i k tó n j świetne dzia*anie 

na włosy zdrowe i chore jes t już da wno znane i stwierdzone.
tlena wielkiej flaszki „L0VACRIN“, wystarczającej na kilka miesięcy, 5 kor., 

trzben flaszek 12 kor,, szesciu flaszek 20 kor 3370
• W ysyłks za zaliczką pocztową lub za gotówkę, przez europejski skład:

3 Ł  P ł l l T B ,  W i a n ,  V I . ,  U f a r i u I i i l f e r N t r a N s e  -1 5 .
Nadto dostać można w wielu ikl&dach apteczsyaii. składach perfum 1 aptekaoh.

jmmm N ajsku teczn ie jsze  leczn icze źród ło  
Utyonowe.

Nadzwyczaj pom jślne s k u t k i  le c z e ­
n i a  w reum atyzm ie, gośćcu, w cierpie­
niach moczowych, neri ‘wych, cukrzycy 

i pęcherza.
Ulubiona woda stołowa.

1539 15 25 Główny sk ład1 J .  W e n t  z e 1, kupiec w  K r a k o w ie .

W E. $

Przyjm ę studentów na stancyę.
229? 4 6 M a r y a m - l i  u  d n i  c H

kierownik szkoły 
K ra k ó w . Pańska 14.

Dwóch studentów
znajdzie mieszkanie, utrzymanie i tro­
skliwą opiekę. Cena umiarkowana. Sła- 
chow&kiego I. 18, parter. 3391 2 6

1
po’ske-niemiecki z pismem takżt maszynowem. 
z odpowiednią praktyką, poszukuje posady. — 

Zgłoszenia pod , , l* r  . c » "  poste restan te  
T r z e b in ie  m i a s t o .  2360 2 2

Dwóch praktykantów
z ukończoną I, I I  kl. gimn. znajdzie 
zaraz umieszczenie w handlu towarów 
korzennych, ga’arteryi, Delikatesów i 
win Józefa Mosera w  Oświęcimie

2338 5 5

P a n i e n k i
nrzęszczŁ jące do szkól średnich znajdą dobre 
um uszcz«nie u wdowy po dyrektorze Btkół śre­
dnich. Fortepian do użvtku. l i i .  C iy s in  l ,  
I I  p.. drzwi na prawo. 2386 2 O

D ebra uuikskie
przy Tarnowie, 10 minut od stacyi kol., 
obejmujące 104 morgi dobrej gleby do 
sprzedania z budynkami, inwentarzem 
i plonami — Wiadomość u adwokata 
Dra Emiiewicza w Podgórzu. 23H 3 *

1  l i i  uczenn'c Łauie pomieszkania, 
ł f l w  Szlak 41, drzwi 4, II p. Pośre­
dnikom dobrze zapłacę. 2386 3 4

z ogrodem d o  n p r z e d a a l a  za iraz .
Podgórze, Kaiwaryiska Nr 47. 2322 4 5

Praktykanta miejscowego
z ukończoną II gimnazjalną, real­
ną lub wydziałową, poszukuje han­

del galanteryjno-papierowy 
W JAŚKIEWICZ, Karmelicka 7.

2351 3 3

Kancelaryi adwokata

Dra Farstera w Kalwaryi
p rz y jm ie  z a r a z  r u t y n o w a n e g o  óy*»» 

l a r y  i i  h z  a .  2400 2 i

f F .  S M biIów i i t  E u i n U
przyjmie urzędnik państw ,, opieka, pokuj oso­
bny, nanka gry na fortep. i korep. zapewniona. 

K r a k ó w ,  K r o w o d e r s k a  2 5 , I  p .
2404 2 2

S t u d e n t
z dobrego domr znajdzie umieszczenie, na jtro ­
skliwszą opiekę, dobry w ikt, pomoc w naukach. 
Za sumienne spełnienie warunków ręczy się 
Ul SiemPadzklego I. 17, I I  piętro Wiadomość 

. n stróża. 2383 3 3

/fn orr’a
Maczka owsiana

w
lOOO-krotnie wypróbowana i św ietnie oce­
niona jako najlepsze oraz najtańsze poży­
wienie dla dzieci. Tworzy mięśnie, krew i 
kości. Zmieszana z kiowiem m lekiem , za­
stępuje zap rłn ;e pokarm m atk i. Ochrona 
przeciw wrogiej biegunce n małych dzieci. 
JK o źn a  J e j  d o s t a ó  w s z ę d z ie .  1832 4 4

P o ż y c z e k
na zastaw pensyi udziela , NnólW a 
k r e d y t o w a .  K r a n ó w ,  B  i i n o -  

w a  Ł ,  9 .  2349 5 5

Panienki
oczyszczające do szkół, znajdą umie­
szczenie z całem utrzymaniem. Dl. Jn- 
giellońsKa Nr 6. II p.. drzwi na lewo.

2384 '

W Kalwaryi Zebrzydowskiej
jes t p o k ó j  d o  w y n a ję c i a  odpowiedni dla 
Em eryta lub bezdzietnego małżeństwa pod 

bardzo przystępnem i w arunkami, 
Bliższej wiadomości udzieli H a n  a  J u a e -  

• i c k .  , 2361 2 3

BTszelkie druki
wykonuje

Drukarnia Literacka
Kraków, Jag ie llońska  10.

Panienki
nozęszczające do zakładów naukowych p riy j- 
i ime in teligen tna rodzina, zapewniając tro ­
skliwą opiekę. Muzyka i języki obce j a  żąda­
nie Ul. Mikołajska 30, II p. 2371 2 3

Zakład wodoleczniczy 
Dra Chramca

-ST ZAKOPANEM
otwarty cały rok.

Centralne ogrzanie. Kanalizacya. Wo­
dociąg. Światło elektryczne. Nowo urzą­
dzone łazienki. — Od 8 koron dziennie 
z całdUi utizymaniem. -  Prosoekta na

ż ą d a n ie . 448 81 0

119! 6 7

L i e s n  JL J s :
i mzŁzym państwowym egzaminem, dwudzie- 
pięcioletnią praztyką, proweazący przełożeń- 
stwo iszaru, dotąd na poBadzie, p .agnie ją  
zmienić i sznaa nowej. Zgłoszenia pod ,Leśnik 
105“ poste restante Chrzanów. 2281 6 10

1,1 ̂  w y d z ie rż a w ią  m »- 
O lM SIll jątekw Tarnowskiem 

zaondowany z gospodarstwem 550 mor­
gów. Zgłoszenia Tarnów E. Z C.

2302 5 6

Hetgmanna amerykański 
Skamppoin6-iiay-Rum

(znak ochronny 2 górnicy)

Bergmann & Cie, Tetschen ą E .
ondownie orzeźwiająca i włosy wzma 
cniająca, j. przez to najuinbieńsza te ­
raźniejszości woda do kłosów, jak^ te i 

najlepszy środek przec'w  łurieżow i
We flaszkach do 2 korony m ają:

handel Keim i Sp w Kranówie, 
fryzyer Józef No w at „

__________  1333 II  20

M & s k o !  M i ó d !
Wysyłani opłat nie za zal. r» kg1. ■ poręcz, natur 
co dzień Świeżego smacznego maslf i * 4'26 zh 
5 kg. z poręcz n iitu i. b. dóbr. miodu za 3'35 
zir.; »/, masła. '/» miodu 3-90 « łf.; 6 —8 Kur­
cząt lub 3—4 tłustych, r  łodych, żywych ka­
czek 3 zlr Kto raz zan.0 vi, jes t i itałym od­

biorcą- 2402 2 3
G LA SER. S k a ła  n a d  Z b rn c re n i 11.

M 1794“
(Berek Joselowic^)

dramat historyczny w 6 aktaca 
przez Zenona Parvlego, 

z kolorową winietą tytułową ry­
sunku Stanisława Wyspiańskiego
opuścił prasą i jest do napycia 

w księgarni

D. E. Friedleina w Krakowie.
Cena egzem plarza  3 ko r

2081 15 0

POLECA SIĘ

H O T E L  B R I S T O L
w Krakowie, w Rynku głównym

Pokoje od 2 Koron wzwyż. ^ usługą 
i światłem Omnibus przy IpaMfm pr>- 

cią^u nabiera gości bes płatnie.
177i 35 o

Ja cek  Lndwlr siis
z e g a r m i s t r z :

75ć ul. Karmelicka 17, ! p. M >

W Administracyi „N. Rahsriy'
(Kraków, ulica Jagiellońska 10)

naoywać można nasujpnjące wyduwai 
ctwa „Nowej Reformy

„N o c  T a ra s o w i*
powieść Z e n o n a  P i# m .  O  na 5< ai.

„Hlj i OcJ“
powieść B . B o le M W rity ,  Ceaa J k** 

20 hal.

„S z p ie g "
powieść B  B o le s la w ity .  Cena 1 kor.

Za przesyłkę pocztową je (kia) książki 
dopłaca się 20 bal.; ze przesyłkę kilka 
lub wszystkich Książek 3d bal.

Przesyłkę uskutecznia <Jiq odwro 
tną pocztą 1930 14 o
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N A JL E P S Z E  H Y G IE N IC Z N E  C

T ow ary (rum owe
do celów san ita rn y ch  F

polecają 23 35 0 y

j R e i r t i  i  S p ó ł k a
i w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, t

^  Cenniki a a rm o — Wysyłka, dyskretnie, f
ryvyYY

Dwóch lub trzech studentów
znajdzie umieszczenie przy rodzinie in teligen­
tnej. Opieka troskliwa. Na żądanie pomoc 

w naukach lekcye języków i fortepian. 
Wiadomość: ul. LO DZO W ska I. 25, parter na 

lewo, od godz. 11 do 5 popoł 2356 3 3

J ed y n y  w yrób  k r a jo w y !

K a lo d e rm in
beztłuszczowy środek, schnący natjch- 
miast po użyciu do pielęgnowania skóry, 
r ą k  . tw arzy przy spierzchnięciu i po­
pękaniu naskórka. — Wygładza skórę 

i czyni ją białą.
Skład i wyrób w Drogneryi pod „Lwem" 
pod firmą „J. W.sniewski Kraków, 

Stradom 7. 2225 t> o

C hcesz  Pnni m ie r  nową su k n ię ?
To każ Pani przysłać sobie 

za darmo i bez kosztów przesyłki nasz

Zbiór próbek jesień:lyuh i zimowych.
Ooejmuje on mtjuuatniejsze nowości sezonowe materyj wełnia­
nych, barchanów, flanel, aksamitów i materyj modnych, 
jakoti ż towarów bawełnianych i płóciennych. (Jeśli sobie kto 
życzy osobliwych próbek, jasości i can prosimy to wyraźnie zaznaczyć).

Wysyłamy również swój 2402 1

księgarnia Dra Wł. MiłkOY skiego 
w Krakowie

zaleca dzieła pedagogiczne Recssnera 
do prędkiej i najłatwiejszej nauki języ­
ków obcych bez nauczyciela, z obja­
śnieniem wymowy i kluczem, pod tyt.:

[amouczek
| r o . m # . S i e m i e c k i  kurs w s t ę p u j  

l O e m e n t a r z )  po 18, 36 i 60 c»nt. 
Kurs I-szy ztr. , 20 kurs II-gi Ar. 2'40. 

|l* o l* k o -F rH ii( -u » k i kurs I-szy z łr .l.80, 
kurs II-gi zir 4 80. — « r » m a t y l i a  
ł^oIw lta-F rH M rusltH . złr. 1‘80. W y ­
p i s y  F r o n c n s k i e  złr. P20.

kurs I-szy złr. 1-12 
kurs II-gi złr. 1'80. 316 16 22

F o K b o .R u s b i .  F d e m e n t u r i  po 8, 18, 36 
i 60 ct. I-szy kurs złr. 2‘tO, II-g i kurs złr. 2'70. 

A m e r y k a ń s k i  P r z e w o d u iŁ  z rozmówka- 
n  angielskiemi 75 ct.. mały 8 ct.

dla nauki
rachunkowości państwowej i bu- 

chaltery! Dojea i podwójnej.
Przygotowuję w najkrótszym czasie 

do egzaminu z rachunkowości państwo­
wej kupieckiej i ogól Jej, — Dla za­
miejscowych odrębny system nauki z ró­
wnam rezultatem . — Przytem uczniowie 
mogą b e z p ł a t n i e  p o b i e r a ć  lekcye 
k a l ig r a t ii ,  języka niemieckiego, stfzB- 
grau . i korespondencyi handlowej. I> la 
n ie z a m u ż n y c L  ndzielam nauki 2 razy 
w y  go dniu bezpłatnie.

P  T. mający zam iar poświęcić się 
zawodowi rachunkow em u, -względnie 
przez złożenie egzaminu w ykształ :io się 
obszerniej w tym zawodzie, powinn. za­
sięgnąć przedtem informacyi, której na j­
chętniej uazielam. 2286 4 20

]> la  I*uu  o s o b n e  g o d z in y  W a­
runki Dardzo przystępne.

H e n r a  Zr Got t ł i eb,
rut egz naucz, rachunkowości państw., 
Kraków ul Dieilowsza B£ II p.

e o o o o o o e o o o o o o t

Maria emalia I  piófl,
Bursztynowa 

glazura do podłóg,
Blomentowa glazura 

do podłóg,
Marxa emalia biała 

i kolorowa 988 17 18
dając. barwę i połysk za jednem poci lgnięciem,
z fabryki lakierów LUDWIKA MARXA 
w Wiedniu, w Moguncyi i Petersburgu.
prędko schnące, trw ałe zapuszczenie którego 
dokonać może każdy, dobre "a  podłogi, sprzęty 
^uciienne I na przedmioty lomoweflf’ go^podar 
„ w ,  każdego rodzaju z drzew a, biaeny, lub 
żeUza Wyborne, myć się oa,ące nocngnięcie 

ścian w piekarniach i kuchniac1’
Składy mają w Krakowie: Fr. Lenerl, 

Reim i Sd., R Drobner.

POMPY
wszelkiego rodzaju, do domo­
wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, buaowli i przemysłu.

BURY i WĘŻE
wszelkich rozmiarów. Pompy dc 
studzien zwyk/ycn i Kolejowych.

WAGI
najno^r88ej ulepsz, konstrukcyi

dziesiętne, setne i pomostowe
z drzewa j żelaza, do handlu,
przemysłu, fabryk, do rolnictwa
i innych przemysłowych celów.

TcWZ3rstaro Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn

Zbiór próbek materyj na ubrania męskie.
W s p a n i a ł e  a l b u m  m ó d  

2 najokazalszemi wzorami toalet, konfekcyi, bluzek, kapelu­
szy i mody męskiej, jakotez przedmiotów do ozdoby i do­

mowego użytku za aarmo i opłatnie.

n  , W I E N E R  M O D E N  U N I O N  j“p r
I  I Conarditgesellschaft. — Wiedeń, I., Schottenring 10. I !|a

Najwlęk. skład Singera maszyn |  szycia i hafti-
R. PAW ŁOW SKIEGO, dawniej

J. IWANICKIEGO
w Krakowie, Rynek główny 18,

poleca ulepszone Singera maszyny óo szycia i haftu 
najnowszej konstrukcyi, odznaczające s!ę zupełnie 
cichym i letkim chodem, dokłaauein wykończeniem 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki heftów, robol ażurowych, aplikacyjnych itd. oraz 
wazc.kiegc szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny możliwie niskie, m ianowicie: M aszyny ręczne 
kosztu ją  od 80 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złi 

Gotówką 10“/„ taniej. 16 36 o

Cenniki rozsyła się za darmo i opłatnie.

Ja Anna Csiilag
ze swemi 185 ctm. długiemi, ozaro- 
dziejskiemi włosami, które uzyskałam 
po 14-to miesięcznem używaniu 
*wej, przezemnie wynalezionej pomady. 
Jest to jedyny środek do pielęgnowania 
włosow i do przyspieszenia ich po­
rostu. Wywołuje u mężczyzn buj 
ny, simy porost brody i już po krót- 
kiem używania nadaje tak włosom na 
głowie, jak i brodzie naturalny po­
łysk i piękną bujność i zapobiega 
przedwczesnej siwiźi ie aż do późnego 

wieku. 2059 7 5o
Cena słoika pomady 1 i 2 złr. 

Anna Csiilag
Ul ien, I., Graben 14.

G łó w n y  skła d  ma

T E C H N I K  U M  ■ M I T T W E 1 D A  (Król. ,Saskie)
Dyrektor: Prof. A. Holzt.

Wyższy zakład naukowy dla wyktztałoenia na inżynierów i techników w elekirotecnnice 
i budowie maszyn. Laboratukya elektrotechniczne i maszynowe W arsztaty  fabr.-nauk 

W roku szkolnym 36 było kształcących się 3610. 734 I I  12 1
Programy etc. g ratis przez Sekre aryat.

Optyk i Meohanik, Kraków, linia A-B 1. 39.
Poleca najlepszego systemu 
oryg.nalne maszyny do pisa­
nia, także na spłaty miesię­
czne. Najnuwszej konstru­
kcyi binokle pryzmowe, bi­
nokle o jednej pryzmie, oraz 
lnnety do brom myśliwskiej 
kulowej, dziś nitzrównane 
przez żadne tym poaobne.
Magazyn obficie zaopatrzony 

w wszelkiego rodzaju wyroby optyczne z najlepszych źródeł, oraz najnowszej 
konstrukcyi gramofony i płyty do tychże. — Wykonuje wszelkie naprawy 
gramofonów' każdego systemu, jakoteż i maszyn do pisania. — Posiada własną 
szlifiernię szkieł optycznych z popędem motorowym, zatem wszelku zamówienia 
na okulary lub binokle ze szkłami kombinowanemi wykonuje z wszelką dokła­

dnością w przec:ągu 24 godzin. 1589 29 o
o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o c o

N o w o  o t w o r z o n y

BAZAB ANGIELSKI
towarów blaw&tnych i  płócien

pr*y ulicy Brackiej Nr 5, obok WypoźyczalHi p. Gumplow'czi,
sprzedaje wszelkie towary po stałych i b, tamch cenach. Poleca się 

■ względom P. T. Publiczności. 2191 4 6

| w  Krakowie ul. Grodzka 38.
UB&3S-------------------------------------

i i  H e r b a t a  z  B r o d ó w  I 9  09 cawusn dawas ze ewe] donrool I zapachu znana prawdziwi'.

HERBATĘ ROSYJSKĄ
z fp r u  m iii owego, poleca K & ndel

U S T *  J Ł . < £ L & , x x &  o w  Ł c s  t k s a
' w  Bpo&a-afe r 5 pograniczu rosyjskiem. 68 0

1 fu r t .,Familijne]" bardzo d o b r e j ................................złr. 1.40
fum  , Meiuage de Mosk&u" w oryg. opak., najlepszej 2.50 

t fun t „Imperial" cesarskiej, w oryginam sm  opakowaniu 7 50 
I fun t „Okruchów1' z najlepszych herbat kwiatowych . 1‘20

.Kawu Ceylon, znakomita, franoo fi k i l o ..............................9‘—
Grzybki lliewsklj tegoroczne 1 kilo . . . złr, 4‘ —

ZAKŁAD

pod zarządem

Józefa ! uleszy
w  K R A M IE , naprzeciw cmentarza,

podejmuje się wyoknania pomników 
i grobowców według własnych lub 
dostarczonych rysunków, tak w miej­

scu, ja t na prowincji

Posiada wielki wybór gotowych po­
mników z piaskowca, marmuru labra­
doru szwedzkiego , śląskiego granitu 

893 22 0

”1 H e r b a t a  * B ro d ó w !

J a k o  u a n u z  j e s i e n n y
j e s t

Maczka źuźiowa l homasa
★ Kwiazda

1857 13 25

należycie zastosowana, najtańszym  i najlepizym  na­
wozem fosforowym pod wszelkie upraw iane rośliny

Fabryki fosfatów Thomasa St. z. z. op. Berlin
Pouczające broszurki i cenj 
udziela hezpiatnie i opłatnie

Józef Karraoh, Lwów, Jagiellońska 22.
Baczność przed żużlami małowartościowemi i fałszywemi.

«OOe'XX>OC'Xv x x x x x x x XXXXXXXXXXX)7XXXXXI"

y  -

Podziw budzące!
Chcąc swój jeszcze znaczny zapas

obuwia letniego uprzątnąć szybko
oddajemy wielką część tegoż naszym tutejszym  filiom do

zupełnej sprzedaży sezcnowej!
Czas trwania jak długo zapas starczy!

D dzielam lekcyj przygotowawczych do 
egzamiriu z rachunkowości ogólnej, 

państwowej I kupieckiej, według osta­
tnich wymagań c. k. Komisyi egzamina­
cyjnej. Lekcye mogą się odbywać poje­
dynczo lub zbiorowo. W arunki bardzo 
przystępne. Wiadomość w Krajowym skła­
dzie pióńen mrczuńskićh, Floryańska 26.

2353 3 10

P r z y j m u j ę
nczącą się młodzież. Kraków, nl. Sme- 
ieńska 1. 19, Kaschnitzowa, wdowa pe 

notaryuszu. 2356 4 4

5 a k o p a n e
Willa „Orla11, nl. Koscielista &8

Zakład naukowy żeński dla panien 
kończących eauKacyę.

Przyjmuje panienk' od lat 13— 17 
Szczególną uwagę zwraca się na zdrowie. 

Uczennica Hotelu Lambert w Paryżu 
f ł .  S z u m a n ó w n a .

2296 5 5

F. LORD, Kraków, Floryanska 55.

Główny Skład Rowerów
następujących iabryk.

1) „W affenrad“ austr. fabryka broni 
w Steyer;

2) „Styriau Joh, Puch i Ska w Gracu;
3) „Durkopp" fabr. row. w Gracu;
4) „Premier -Helical" fabr. rowerów 

Hiliman Herbert Cooper-Coveutry;
5) „Regent" fabr. row. Wiedeń;
6) ,,Cleveland“ orygin. ameryk. rowery 

Ha-tford. 1574 28 o
Rowery moiorowb Lanrin Klement i inne.

Patenty na wynalazki
wyjednywa 154 34 0

iuź. Klz uLerz OSSOWSKI
Biurii patentowe

Petersburg, Wozniesienskij Prospekt 3. 
Berlin, Potsdamerstrasse 3.

Ł. 4946. 2330 S 3

Konkurs.
Na posadę s e k r e t a r z a  Rady po­

wiatowej w Wieliczce rozpisuje się ni­
niejsze m ko u kurs.

Do posady tej przywiązaną jest ro­
czna płaca 2400 K, wolne mieszkanie 
z opałem i światłem, oraz prawo do 
emerytury.

Podania należycie udokumentowane 
należy wnieść do Wydziału Rady po­
wiatowej w Wieliczce nrjpóźniej de 
7 października 1904.

Wymaganemi są:
.1) Studya prawnicze, -ewentaalnie 

praktyka administraoyina;
2) Nieprzeuroczony 40 rok życia;
3) Świadectwo zdrowia;
4) Curriculum ritae.

Posada ta  nadaną zostanie »a jnden 
rok prowizorycznie, poczem może na­
stąpić stabilizacya.
Z Wydziału powiatowego w Wieliczce.

Prezes: , Za Sekretarza:
K .  Czecz. J .  C ze rn e ck i.

Kilka dowodów korzyści tej sprzedaży!

Bncikiki czarne skórkowe męskie
na gumach, bardzo mocne . . z łr .  2 -8 0

Buciki męskie szrarowane bardzo 
trwałe, czarne i żółte . . . „  3 .—  

Buciki męskie bardzo modne za­
pinane, wysokie obcasy . . . „  4 —

Męskie półbut iki sznurowane, bar­
dzo eleganckie  ...................................   2'70

Damskie buciki sznurowane, żółte 
z o k ła d a m i lakieroweini. elegant 

Damskie buciki sznurowane, żółte 
i czarne, bardzo trwałe . . . 

Dam sbe buciki zapinane czarne 
i żółte, modne i mocne . . . 

Damskie buciki skórkowe na gu­
mach czarne, trwałe . . . .

złr 2 80 

„ 280

250

Damskie skórkowe półbuenti, żółte
i czarne, bardzo mocne . . . z ł r  2 1— 

Damskie półDuciki żółte i czarne,
płócienne, szum „lekkie i wygód. „ — ‘80 

Buciki sznurowane dla panienek,
czarne i kolorowe, począwszy od „  1*50

Buciki sznurowane 1 zapinane dla
dzieci, czarne i kol., począwszy od „ l -—

Możliwie najkorzystniejsza, jeszcze niebywała sposobność do kupna

Alfred Fraakel Spółka komandytowa
d a w n i e j

nÓDUHGSKA FABRYKA OBUWIA,
Wiciei 1. SrtTarzenliergsW Nr 61.

Kataiogi zb darmo i opłatnie.
lor" 22 26

krakowskie:
w yłącznie ftynek gł. 47 lima A-B Hotel Drezdeński, ul. Grodzka 34.

Sprzedaje wyroby największej fabryki ohuwia w monarchii!

W Y Ł Ą C Z N IE

701 2 2

W  kow alu. Z a k ł a d z i e
S F K Z E D A Z Y  i  K U P N Ą

H .  T e l e a z n l  c k l e j
przy u!- Szewskiej Nr. 10, I. piętro,

są tanio do nabycia: G arnitury mebli salon, 
w jty in  r baroo“, „rene«ans“, „secesys“ i t. p. 
KiJka sypiaini i jaaam i stylowych, Sekreoarl i, 
Zegaiy (antyki), Świecenik piękny wenecki, 
Sr achy z kości tlon. artystycznie rzezb , Obr. 
zy stare  i 2 Jn lm cra Kossaka, K aseta srebra 
nowego na 12 osób stołow., deser, i kaw on., 
Lustra (antyk), Kandelabry srebrne i z bronzu 
antyk i nowoczesne, kilkanaście przedmiotów 
uiah.. 2 Fortepiany dobre, Biorą Salonki i t. p., 
Salon kompletnie urtądzuny mahoniowy kryty  
adamaszkiem w stylu _Fm pir“, 2 Szafy małi 
ładne. Garderoba męska i damska. 1962 16 0 
Zakład prryjmuje powyższe przedmioty w komis.

K to  lub i
delikatną, ozy0tą  tw arz bez piegów, 
pulchną, giętką skórę I rumianą oerę ?

dzień znanem i§-Mech się myje co
ozniozem 1331 18 40

Liliowem iryfiłeni Berprna
ze znakiem uchroń.: Dwaj górnicy, 

wyrobu
UERGKANN’A i EPÓ L

w Dreźnie-Djeczynie n. Ł
Po 80 h za kaw ałek mają na składzie: 
Apt. W . Ledyk w Krakowie

„ M. Proń „
„ i Marcoin
a K. ,‘ahr
a F, (iralewski n
„ K. V iszniewsk; „
„ B trtm ań sk iiS p . „
„ L. Losenberg n

Dróg. J. H anak, drogner „
„ Anast. Froncz „
„ F. Zopoth i Sp. „
„  J. "Wiśniewski i Ska „
,  J. Kler-&nsiowies
„ Łrnjld Beifer „
„ T Reim i Spółka „
r RoL-ar. Drobner „
„ St. Rożnowski"
„ Maurycy Kreisler
„ Stanisl Pawłowski
„ Jau Michmż;

Apt. R. Jakubowski
„ L. ■ieorgeon

Dróg. T. Kwieciński 
„ Kiausner

Apt. A Karpiński
„ J. Kołudziojnwski
„ Paulina Brnnner
„ Lazar Friedenberg w Podgórzu

w nochni 

w N. Jęczu

w Rzeszowie
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Podziękowanie,
Wszystkim tym, którzy bądź z bliska, 

bądź zdała p-zybyli na pogrzeb ś. p. 
prof. Józefa Webera, czy leż w jaki 
kolwPk sposób przyczynili się do uczcze­
nia tej żałobnej chwili, a przedewszyst- 
kiem Wnemu P. Radcy DyreKtorowi 
I. Petelenzowi Gronu nauczycielskie­
mu, Wnemu p. Inspektorowi Pallanowi 
i Jego Rodzinie Wnym pp. Profesorom 
Alscherowi i Dr. Grabowskiemu, oraz 
lioznie przybyłej młodzieży c k. szaoły 
realnej w Krakowie, Ks Kannnikowi 
Twardowsk:emu, czcigodnemu Ducho­
wieństwu. Wnemu p, nadradcy salinar­
nemu Mumlerowi i Wnemu radcy p. 
Mullerowi, tudzież licznie zebranej na 
obrzęd pogrzebowy publiczności ra. Wie­
liczki, składa tą  drogą najserdeczniej­
sze podziękowanie 

2390 J R o d z i n a .
Kraków-Wieliczka. w sierpniu 1904

M l  f l v  intaligentny ezłowiej z języ- 
III U l i y  tjeni p0jSi czeskim, ros. i 

triem poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. 
H, S., Kraków, poste restante. 2405 1 3

panicnHi zatnie:scow«
uczęszczające dc szkół publicznych w Krako­
wie, znajdą w św ieżi zakładającym  się wzo­
rowym p tnsy jnacie  odpowiednie umieszczenie 

i opiekę. Ceny umiarkowane. 
Zgłoszenia przyjm uje się pod adresem: ulica 

Studencka 1. 9, III piętro, między godz. 2- -6 
po południu. 2407 1 6

] V E ł o d l s &
inteligentna osoba poszukuje posady do 
samoistnego zarządn. Wiadomość M H., 
Floryańska 55,1 p. u p. NacLorniakowej.

2406

K R A K Ó W ,
Rynek 3 7 , Linia 4-B

R E 2 I M  I  S P Ó Ł K A
p o le o a j ą  p o  o e n a o h  n & J u m la rk o w a jd s s y o b

£ L R ł T K O T f ,

Rynek 3 7 , Linia A-B
Pasy i Gnrty do m a sz y n ------------ ---------
Węże gumowe, parci? ne i spiralne — —
Latarki stajene i r ę c z n e ----------------------
Wiaderka do gaszetfia o g n ia -------------- —
Szczotki i Zgrzebła do koni —
Smarowidło na k o p y ta  -----------------
Mydło do siodeł---------------------- --------------
Płyn restytucyjny Kwizdy — --------- — —
Wódka f ra n c u s k a -------------- — 1996 s o

^  u k 8Sk ą  do maszyn rob

Ner 0 po kor, 64 '— Ner 2 po kor 48 '— 
Ner ] po kor. 56'— Ner 3 po kor. 44 — 

Ner 4 (krajowa) po kor. 36'—
Oliw- a m e r y k a ń s k r  po kor. 64 za 100 
kg loco Kraków — Oliwy cylindrowe 
Oliwę leccerską — Oliwę rzepakową. 
Smarowidło na osie, belgijskie i krajowe. 
Smarowidło na obuwie nieprzemakalne 
Smarowidło i lakiery do uprzęży.

. n l j  i  K r e m y  i  P a e t y  do odświeżania kolorowych
^  _  j,akiery na kapelusze — „ N o -

w o i ó “ : Podkładki gumowe pod obcasy — Podeszwy gumowe _
Podeszwy wkładkowe do 
bucików usbestowf — Pan­
tofelki domowe — Kalosze 
rosyjskie i nmerykainkie 
Artykuły gumowe chirur­
giczne — Yrtykuły chirur­
giczne — Przyrządy lekar­
skie — Papier ilosetowy.

P r o s z e k  A n c  e la “ 1 Z a o h e r l l a  p r z e o l w  o w a d o m , Papier. Lep, S iatki na okna przeć  w machom, N a f t  i l ln a ,  Kamfora, 
Papier naftalinowy, Liście paczulowe. Pieprz biały przeciw' molom — „Nowość": T ln g - T ln g  tynk tn ra  n a  p l u s k w y  — „Nowość": 
„ F a o h s o l“  tynk tn ra  na pluskwy — .Nowość": , .F u o lia o l“  proszki na karakony, szwaby. pchły — P i g u ł k i  na szczury i myszy. © O ©

P e r f u m y ,  M y d ła ,  P u d r y ,  W o d y  b o lo n s k le ,  O l e j k i ,  P o m a d y ,  W o d y  
to a l e t o w e  d< w<i>«ów, Ś r c d k l  d c  k o n s e r w o w a n ia  1 o z y s z o z e n ia  z ę b ó w , 
P r z y b o r y  d o  g o le n ia ,  T lo z p y la o z e  d o  p e r f u m  i in n e  a r t y k u ł y  t o a l e to w e .

F a i b y  o l e j n e  a r t y a t y o z n e  d e k o .- a o y jn e  i  d o  s t n d y ó w  — F a r b y  a k w a ­
r e l o w e  — F a r b y  p a s t e lo w e  — P r z y r z ą d y  d o  m a lo w a ń  a k w a r e lo w y o b ,  
o le jn y o h ,  n a  p o r o e l a n lc  d r z e w ie ,  a k s a m io lc  i  dc  n a p r y P K l w a n i a . ------------

Niedziela 88 9$ 4 -

2 studentów
z  niższego gimn. przyjm ie na staftcyę 
profesor gimn idrer; poda Admim- 
stracya „N R eform y1 pod 23S9.

2389 2 4

8 KLASOWA

liniKb wyższa sẑ nła mm
z prawem publiczności,

* k u r s e m  d o p e łn i a j ą c y m  
I p e n s ji  o n a t e i n

Ludm.Tschapkowej
w Krakowie, ul, Kanonieza I. 15.

Języki: niemiecki, polski, francuski i 
angieiski. 2422 l 3

p f ll ' .Wpisy począwszy od 30 wrześn.a. 
Rozpoczęcie nauki 3 wrześni*

Z g i n ę ł a
torebka ręczne żółta, saw ierająca paszport 
w łaśre la , ważny notatn ik , klisze fotogr. i  go­
tówkę około 30 koron, które otrzym a uczciwy 
zn“'a: ca er. zgłuszeniem się u portyera Grand 

hotelu. 2493

Ogłoszenie.
W ydział galicyjskiego Tow arzy­

stw a muzycznegu podaje do wiado­
mości, że osoby obojga płci, spokre­
wnione z ś. p. drem Józefem Kazi- 
m erzem dw. m Malinowskim (na 
mocy utworzonej przez tegoż pamią­
tkowej fundacyi imienia cesarza i 
króla Franciszka Józefa I .)  mają 
prawo korzystać bezpłatnie z nauki 
m uzyki w konserw atoryum  gal. Tow. 
muzycznego we Lwowie udzielanei.

Zgłaszający się muszą być zao­
patrzeni w dewody zostającego po­
krew ieństw a z fundatorem  i w yka­
zać się niemi w kanceiaryi Towa­
r z y s tw a  muzycznego (ul. Czarnie­
ckiego 1. 8). 1398

Lwów, dnia 26 sierpnia 1904.
Z Wydziału ani. Tow muzycznego.

. Najznakomitszy =,rodek do *1
O czyszczenia wszelkich metali ^

głównv skład n firmy

SRAPIDOL
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£ B y ie t  37 Mm,  Linie A-B. . ■
’ 936- 1 8

Pbj hM ae ijtop leMim
H . S t r a ż y ń s k ie j

oprócz istniejących w aalszym ciągu 
klas pensyonatu prywatnego w b. r. 
szkolnym zostaną otwarte dla panien 
d w a  g i m n a z j a l n e  k u m  p r z y .  
g o to w a w e z e  i ewentualnie klasa I (V) 
gimnazyalna; zaś w klasach niższych 
zaprowadzono p r o g r a m  a z k o l  I n ­
d o w y c h ,  rozszerzony języKiem fran­
cuskim.— Przyjmuje się wpisy i udziela 
mformacyj przy ul Franciszkańskiej 
1. 1. II  p., codziennie od g. 11—1 rano 
i od g. 3—5 po południu. — Egzamina 
w s tę p n e  d o  h l a s  g i m n a z j a l ­
n y c h  będą się odbwvwałv 1, 2 i 3go 
września od 10—12 przed południem, 
a do klas ludowych i pensyonatu od 

3—5 po południu. i»85 14 18

Ważne dla wszystkich!

WINOGRONA
k u r a c y jn a ,  co dzień świeże, wysyłam 
do każdej miejscowości koszyk 6-cio 

kilowy za pobraniem 
B a d e u s k ie  k o r o n  3 *5 0  
E r la u s k ie  k o r o n  3*— 

z poważaniem 
A N T O N I  S I E K A C Z  

Kraków, Szewsk? 2.
handel delikattsćw i owoców zag-anlcznych 

i krajowych. 2372 2 3

P anienkę
przyjmy na stancyę pod najkorzystniej- 
szemi warunkami Ulica Piotra Micha­

łowskiego I. 13, I. 2413 1 3

„Kawa zdrowia"
polecora przez krakowskie Towarzystwo 
ieuarskie jako wzorowo przyrządzony 
przetwór krajowy, odpowiadający wszel­
kim wymogom dyetetycznym Wszędzie 

do naoycia. lsao 21 o

Waśniewski i Łuczko

kk

Prywatne Seminaryum żeńskie

„Św. RODZINY
przy ulioy Pędziohów 1. 15.

Wpisy rozooczynają się 29go sierpnia. —  Rok szkolny 9go września. 

D yrektor: P r o f .  I .  w e b h a r d t . 2401 1

Podgórze przy Krakowie.

L 1321 2409

K O N K U R S .
Gmina miasta Jordanowa rozpisuje 

niuiejszem konkurs na posadę w e te  
r y n a r z a  m ie js k ie g o  w Jordanowie 
z roczną płacą 500 K. — Termin do 
wniesienia podań do 15 września b. r.

Podania ndokumentowane być mają 
dyplomem weterynaryjnym i świade­
ctwem dotychczasowej praktyki.

Burmistrz
Stolarki.

KURS PRYWATNY
dla nanki

r a c te łe w o ś c i p a i s t w m i  i to cM tery i
przy Placu Matejki L. 9, ll-flr piętra

prowadź* nadal z pożytkiem dla yoai\ 
cych sobie naDyć facnowycn wiadomości 
w dziale umiejętności rahnnkuwej i zło­
żyć egzamin rach państwowy, bądź je ­
dynie egzam in z buchalteryi, oądz jeden 
i drugi. D la z .miejscowych odrębny sy­

stem nauk’ z równym rezultatem  
Dla Pań osobne godziny W arunki bar­

dzo przystępne.
iflf. Grzybek

1390 34 0 c. k. nrzęd. rachunk

“ R .  D7TM  A R “Rynek główny Rynek główny
poleca

Lampy w szelkiego rodzaju, jako to: do nafty, epirytufu, oliwy
i prądu elektrycznego.

Lampy do elektryki d!a użytku domowego, hoteli, kaw iarń , re- 
s tau racy i, sklepów, fabryk i t. p przedsięb iorstw  posiadam zawsze 
w pewnej ilości na składzie, prócz togo przyjm uję zam ów ienia wedle 

rysunków , które są u mnie każdego czasu do przejrzenia. 
Latarnie, lichtarze pająki, kandnl&bry itoliki, eta iery , w a­

zony, figury i wyroby majolikowe.
Palniki ze siatką do spirytusu nod gwarancyą n>gdy nie dymiące się, 

można do każdej lampy zastosować.
Pieoe naftowe bez rur 1 komina me dymięąe się „Calorier* Ditmar" 

do ogrzewania pokoi, przedpokoi, sionek, wychodków i t. p. 
Kuchnie naftowe i ppirytusowe szybko gotujące, w różnych wielko­
ściach. Naftę nieeksplodującą. salonową oraz i prawdziwą amerykańską. 
W abonam encie (na kupony), ja k  zwykle, taniej. Od 5 litrów w zwyż

z odstawą do domu. S4ai t o
W ysyłk i nafty na prowinoyę w beczkach, balonach szklannych lub 
cynkowych uskuteczniam do każdej stacyi kolejowej w# w torki i p iątk i.

Pompki do wytoczenia 
wysyła się »a żądanie. o o  s  CENY TANIE!

Nowo założony
W ielki Fabryczny Skład płótna i p o to w e j bielizny 

damskiej, męskiej i dziecięcej

j r a c i
Kraków, Rynek 21, Bracka 1.

K o s z u le  J i ę s k l e  odznaczają się najlepszy m krojem, jak  również w siblka inna  b i« H z n a . 
wychoóząra ■ nasrego fabrycznego składa, odpowiada najwybredniejszym wynaganiom .

Soecyalnuścia fi-my sa kompietne w y p i a w y  damskie, męskie i dziecięce, oraz wyprawy 
d is młodzieży zzkolnei. P ł ó t n a  1 b f e l lz n ę  s t o ło w ą  z najlepszych fabryk sprzedajam y 

według oryginalnych fabrycznych eennników. 2341 2 O
W ie l k i  w y b ó r  B luzom , H a l r k ,  S z la f r o k ó w  i  s p o d n io  n a  k a ż d y  s e z o n .

Zamówienia z pnw incyi uskufecznia się bezwłocznie.

Ceny konkurencyjnie.

P i i n m W u f f l i y l i i i f M ,  . 1 ■ l i i i l B t l i M n l B l n j i r t i r i i i j t l
ŁUr>4>lit ń  lU A S O W S k lE O O

przy ul. Szpitalnej L. 3 S. Filia ul. Fioryańwka L. O w Krakowie.
Poleca na sezon letni bogato zaopatrzony m agazyn, 

iakoto Ku fty  i torby różnego rodzaju, neeesaery, 

papierośnice, etui na cygara i binokle, paski do 

pledów i t .  l>-, firaz Wtetfet w y b ó r  siodeł mę­
skich i damskioh z przyborami. Derki letnie 

i Uprzeże na konie podług żądania i wzorów.

Przyim uje się także kufry  i torby wszelkiego ro­

dzaju do rep erac ji i gruntownego odrestaurowania 

po cenach bardzo przystępnych. Robi się także 

pokrowce na kufry i torby. 2no u  15

“ Demotogen
jedyny sKutkiem uwieńczony środek przeciw

+  chudości
orakowi a p -ry tn , nerwowości, 
m igrenie, niedokrewności, w ba* 
dzo krótkim  "zasie zapewma 
piękne pełne kształty, pan i1 m 
okazały biust, w 6 rygodaiach 
20 kg. tuszy; dorośli ja k i  dzieci 
płci obojgu zażywali z na jle­
pszym skntkiom, przez leka: zy za dobry uzna­
ny i poiecuny. K ilkakrotnie odznaczony, tak 
np „Grand Prix“ Paryż 1903. U w a ż a ć  na nr3wę 
„Demotogen", praim ie chronioną Cena pudeł­

ka 1-25 złr W yw ła główny sw ad 
E. I. BAuZAR, Wiedeń <||., Heinburgerątrasse 5* 

Dostać można w Krakowie w aptece Ludwika 
Rosenberga, ni. Krakowska; w Przemyślu w ap­
tece Ziemiańskiej. 2136 5 10

ą ę h e r ł i n
l działa znoakmide jako rieprze^cigniony" -nisze,zvciel robactwa. *

  'Kupować a t o b t y l k o  we daszkachu"
wszędzie tam. gdzie są wywieszone plakaty ZaeherJina. U43 *»

Dzwonki elektryczne i telefony
urządzi bajeczni* tanio bezzwłoczni* i z gw arancyą roczna

PR A C O W N IA  M ECH A N ICZN A
Stanisława Leśniakowskiego

p r z y  u l io y  G r o d z k ie j  1. 4 8 , ebok kościoła św Piotra 
T e le io u  N r  3 0 8 . 2332 2 Ift

P R A S Y  DO OWOCÓW  
P R A S Y  DO W INOGRON

podwńj»em cisnleniu „ R F B K U Z .E S ‘‘ do ręcznego użycia.
P R A S Y  H Y D R A U L I C Z N E .

o wysokiom ciśnieniu i wielkiej wydajności,
M ł j  n k i  o w o c o w e  i  d «  w i n o g r o n .  
Całkowite urządzenia do wyrobu moszczu, stałe ’ ruchowe. 
Prasy ao wyrobu sokow owocowych, młynki do jagód. 
Apsraty de susze ,la cwoców I jarzyn. Maszynki do >ble- 
i-n ia  i krajania owoców najnowsze patent, automatyczne 
sikawki „ S Y P H O N IR  “ przenośne I na kołach do winnlo, 
ogrodów owocnwych dc drzew i jo chmielarń. Pługi do 
winnic, wyrabiaje i dostarczają jako specyalność 

o najlepszej konstrukcyi:

P H .  M A Y F A R T H  C o .
Fabryka maszyn roiriczyoh, odlewarnia i walcownia żelaza.

W iedeń  11  i ,  ri  a b o rs tra zse  N r . 71, 1834 8 10
odznaczona przeszło 530 złotymi i srebrnymi medalami etc.

* * T  Ilustrowane katalogi darmo. Zastępcy I odsprzedawcy pożądani. T * C

K s i ę ż n e j  E l r o n o r y  L n b o m i r s k i n j  vo S z o z u o in i e ,
poczta w miejscu, stacya Kolei Tarnów ,

Wyrabia sery tw arde p ó ł f l z w a j c a r s k i e  „ G r o y e r “  w najlepszych
gatunkach z mleka niezhieianego i sprzedaje takow e:

przy w ysyłkach pocztowych poiedynczemi kręgam i po K D 40 za 1 kg. 
kolejowych ., beczkami po

5— 8 kręgów loco Tarnów p o ..........................  K 1 40 za 1 kg.
Pr *y wysyłkach koleiowTch ponad 5 beczek loco Tarnów  K D 30 za 1 kg.

,  J O  ,  „ „ K 1-20 z; kg.
wraz z opakowaniem. Zamówienia przyim m e c l ó b ”

S l 5 B C 5 t y A O . i M . ,  2411 1 4

Hie ulega wątpliwości,
że przez łysiące bezstronnych rolników za pierwszorzędne

hodowle uznane: 
i y t o  B A H L S E N A  „Tryumf" 

B A H L S E N A  „Pllite" 
B A H L S E N A  „Askania" 

p a z n n i o a  Er A H L S E N A  jRolbiastS* 
B A H L S E N A  „Perłówka"

są do nabycia tylko u hodowcy
w gatunku prawdziwym i orygisulrym. 9W 4 3 4

We własnym interesie proszę żądać

Cennika oryginalnego hodowli Bahlsena.
DOM ROLNICZO-PRODUKnYJNT 

ERNEST BAHLSEN, KRAKÓW.
B iu r o  n a d a w c z e  u l .  K a r m e l lo k a  2 4 . — M i g s z y n j  K a r m e l i c k a  21—25.O d  n o k u  1 8 8 8  w  t j ż j i  e s i u .

Bergera lecznicze RFYDtiO SHS0Ł 0 WC0W E
przez w ybitnych lekarzy polecane je s t używane w bardzo w iela pansr.wach Europy ze św ir

tnym  skutkiem  przeciw

wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju
w szczególności pfieciw  pow tarzającym  »ię i pe1 orzytniczym wyrzutom przeciw liszajom, 
j* to też  przeciw siności nosa, wzdymnom z odmrożenia, potowi nńg, łcpicżowl brody i głow y’ 

ś rgera mydło smołowoowe zaw iera 4C ’/ sraołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od 
wszelkich nnych mydeł smołowoowych. — W uporczywych cierpieniach skórnych nżywL się

także bardzo skutecznego

Bergera leozniozego mydła smołotroom o-siarozanegfo.
Jako łagodniejsze mydło amołowcowr do usunięcia w steikich nleszystese cery. prseniw wy­
rzutom skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do myoia i do kąpieli'

służy do codziennoflu użytku

Bergera glinerynnwe mydle smołoweowe
zawierająoe 35%  gliceryny i p iękrie p*rh n 4'

Cena kawałka każdego gatunku 70 hal w rkl ł  bros,u rM- Żądać w apteaach
i w handlach tego rodzęju w'yraźnie B łrgera mydeł smołowcoiyyrh i hac»-yć 
na odbity tu  znak ochronny i oboL znajdujący »k 
podpis firmowy G. Heli et Ćo. na każdej etykiecie-

Z P m k a n ri L iterackiej (przedtem  ped firmą New* l*m kam i*  Jagiellońska) w Krakowie, ni. JagieLlońafc- 1 0

Odzisaozenie honorowym medal im w iedn '0 1883 
i  złotym medalem p o w s z e o h n e j  wystawy w 

ryżu 1900.
Dla osób, które roni smołowna »*• ZE Ino nie lubią, w yrabiam '7 z bezbarwnepi 

oczyszczonego smołow a myuia anthraaoiowe, które puszczam* w handel pod nazw ' Hel’* 
my lir anthrasolowe (blałi tiydli. imolowTOW»). Głównemi g a tnnxaml są: mydle anthrasal ‘W
5 10°,o- Mydłu •' thrff30lowo-boraksowe, mydło anthrasolowo-slarozEn*, mydło antnrasolowi 
z kwiat m siarkowym mydło toaletowe »nthrasolowo-giloerynowŁ, Mydła an.nrasoiowe oK izai 
się podług orzeczenia lekarzy łaozwyc-zaj dobreroi przeciw wyrzutom skórnym i nieczystość 
cery. — C ci- kawałka 80 halerzy.

Dostać można w apterzch  j handlach tego rodzaju — Główny skład;
G .  H T E L L  e t  C  m j j . ,  W i e d e ń ,  I . ,  S t e r n g a B u e  S

Dostać można W KRAKOW f  w aptejcach: Fi K Misnckiego; M. Pronia: W iktora R( 
dyka, Luawika RosonDer », Karola Jah ra ; J. Macndzióskiego; K ri«*niew »kieg H. Bar 
tm ańskiego i 1 Marcoin — W  składach aptacznycl Fr Zopołha 1 Snótfc

A- P*0 0 ' klełf°; A rnolds^Reifert; jak o te i w każdej apt«o« w Gali^yi 817 23 ,H

Hz**-.* Drakami L. K. Górski

^


